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Ceny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przęd 1 zloty 
WteKAcieSÓ tęr., z* 
tekstem  40 gr. Ogło 
szeuta tabelarycz­
ne 5Ó proc., a św ią­
teczne 26 proc. dro- 
łe j .  Drobne oglo- 
azenia po 10 groszy 
Bis poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmn'ej l  zł. 
Za zsstrietenia miasta 

dolicza si* 26* ..
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Wielka bitwa pod Nankau
Całe m iasto sroi w płomieniach

L O N D Y N , U .  8. Z  Szanghaju dono 
sza- że pierw sze starcie wojsk japoń  
skich z centralna armia chińska pod 
Nankau przybrało rozmiary pawidlo- 
w ej w alki. Po stronie chińskiej walczy  
la  arm ia z prow. Szansi. Atak arm ii ja 
oońskiej miał zdaje sie na celu zajęcie  
Nankau. lecz natrafili na n iezw ykle  
silny  opór Chińczyków. Po odparciu  
ich ataku Japończycy cofnęli sie na 
nozycje obronne i otwarli huraganowy  
ogień artyleryjsk i na miasto, posługo - 
tac sie  pociskami i w ysokiej sile w y bu 
cftowej. oraz wzniecającym i pożar. Ca 
łe m iasto stoi w płom ienia h. W edle 
dalszych wiadomości pochodzących ze 
strony japońskiej Japończycy pono 
w ił atak posuw ając sig znacznie ku 
m iastu. Lotnictw o japońskie stw ierdz i 
ło. że tory kolejowe na iinii Pekin — 
Suiyuan sa w trzech miejsca', h w > s a ­
dzone w powietrze, wskutek czego ko 
m unikacja kolejowa jest przerwana. 
W obecnej walce nie brały udziału od 
działy naieżace do 29-tej arm ii chiń 
skiej. Łaczniść telegraficzna i telefoni 
ezna z Pekinem  jest przerwana.

W edług  w iadom ości p rasow ych  w 
S zan g h a ju , m iasto  je s t otoczone oireo 
n ie  w ojskam i ch ińsk im i, p rzew yższają  
cym i 100 tys. żo łnierzy, 10 tys. m di 
c jan tó w  chińskich  zn a jd u je  sie da 
obszarze, k tó ry  w m yśl uk ładu  z 10,12 
r. m iał być całkow icie zd em ilita ry z  > 

w any. M ilicjanci sq zaopatrzen i w k a  
rab in v  m aszynow e. dzia ła  i n.oż 
dzierze.

Przed ewakuacją rządu
z Nankinu

T O K IO . 11. 8. W edług in fo rm acy j 
pochodzących ze źródeł japońsk ich , 
rząd  w N ankin ie  zgrom adził 6 sta tków  
k tó re  sto ją  w pogotow iu i m ają  doko­
nać ew en tualne j ew akuacji rządu do 
Ilan k o u . O bserw atorzy  japońscy  o- 
św iadczają , że p rzen iesien ie  stolicy z

Probfcs 42 d o j u O u N .
L U C K . 11. 8. S ąd  O kresow y w 

L uck u  p rz y s tą p ił do ro z p a try w a n ia  je  
dnego z najw iększych  w o s ta tn ich  l a ­
ncii procesu politycznego, w k tó rym  

różne p rze s tęp s tw a  an ty p ań stw o w e  
pow iada 42 n ac jona listów  u k ram - 

,dch. W iek  oskarżonych  w aha sie od" 
„0 — 25 la t. W śród  oskarżonych  je s t 
kilku z w yższym  w ykszta łceniem . W  
n rocesie  tym  skum ulow ano 3 oddzielne 
op raw v  każda  o b ję ta  oddzielnym  a 
ktem  oskarżen ia , jed n ak  m ery tob ryez  
n ie  «ciśłe z sobą zw iązane.

W edług  o sk arżen ia  w szyscy osk ar 
żeni dążyli do o d erw an ia  w schodnich 
ziem  R zeczypospolite j P o lsk ie j i s tw o ­
rz en ia  na tych  terenach  sam odzielnej 
U k ra in y . '

P ie rw szy  dzień procesu  w ypełm io  
w yłączn ie o dczy tyw an ie  ak tu  o s k a r ­
żenia.

N ankinu  będzie pierw szym  krokiem , 
jak i przedsięw eżm ie m arszałek C zang- 
K ai-Szek w chw ili, gdy dojdzie do 
p rzekonan ia, że w ojny  m e da bię u- 
niknąć-

P a n u je  tu  p rzekonanie, że w ładze 
ch ińsk ie uznały  H ankou jako m iejsce

łatw iejsze do ob rony  w czasie d łuż­
szych działań  w ojennych . L otnictw o, 
usadowione w N an-C zang, będzie ima 
io ‘dużo ła tw ie jsze  zadan ie  ob rony  N an 
khiu przeciw  nalo tom  jap o ń sk im , w oj­
ska *aś rządow e zn a jd ą  punk t o p a r­
cia w lin ii kolejow ej P ek in  — H ankou

r  T
Edward Faszczewski

D Ł U G O L E T N I S Z T Y G A R  KOPALŃ R U D  Ż E L A Z N Y C H  
T -W A  H U T A  B A N K O W A

po długich i ciężkich cierpienia.-h„ opatrzony Św. Sakram entam i, 
zmarł dnia 11 sierpnia 1937 roku. przeżyw szy la t §S.

W  Z m arłym  s trac iliśm y  sum iennego i oddanego nam  p ra ­
cow nika, k tó ry  Sw ą g łę b o k i w iedzą p rzyczyn ił się do rozw oju  ko 
palii ru d  żelaznych naszego T ow arzystw a.

Cześć Jego  pamięci!

Dyrekcja Towarzystwa  
Hut^ B-nkowa.

Prasowy konflikt angielsko-niemiecki
zaostrza  s ię  coraz  bsarddei

L O N D Y N , 11. 8. Zapow iedz w yda 
lenia z N iem iec w ieloletniego korespon 
d en ta  „T in iesa"  w B ei lin ie L bu tia  
w yw ołała w angielsk ich  kolach polity 
cznych fa ta ln e  wrażenie- W skazują tu 
że E b u tt m a być w ydalony za działal­
ność czysto dziennikarską- N iem cy za 
rzucają  m u jedynie, iż nadsyłały do &we 
go dziennika n iek o rzy stn e  d la  Niemie c  
sp raw ozdan ia  o sy tu ac ji wewnętrzne,] 
w T rzecie j Rzeszy.

N a to m iast dzienn ikarze niemieccy 
w ydaleni zostali z L ondynu za działa 
ność, k tó ra  nic z dzienn ikarstw em  m c 
ma wspólnego- P ra sa  ang ielska dono­
si, że w ielu korespondentów  niemiec­
kich w L ondynie  u p raw ia  p ropagau- 

h itle ro w sk ą  i szp ieguje dzieńtnka-cię

rzy angielsk ich , uchodzących za w ro 
go usposobionych wobec Niemiec. — 
D ziennikarze ci sk ład a ją  swe sp raw o­
zdania niem ieckiej policji politycznej- 

Je d e n  z dzienników  tw ierdz i, że wy 
dalen i d zienn ikarze  szpiegow ali i terro  
ryzow ali em ig ran tów  niem ieckich na 
te ren ie  A nglii. In n y  donosi, że w W ici 
kiej B ry ta n ii 400 N iem ców je s t agen ­
tam i ,,G estapo". ta jn e j niem ieckiej po 
licji po litycznej.

S am  ,,T im es" po tęp ia od we! owe za 
rządzen ia Niem iec wobec sw ego korć- 
p o n d en ta  i zapow iada. że jeśli E b u tt 
zostanie rzeczyw iście w ydalony , nie 
zam ierza n a  jego  m iejsce delegow ać 
nikogo ,,bard z ie j uległego".

Po wykryciu szajki aferzystów
grasu jących  w sk lepach  fu t rz any ch  w Zagłębiu i na Śląsku
J a k  p rzed  k ilku  dn iam i p isaliśm y, 

w ydział śledczy w Sosnow cu zlikw ido 
w ał sza jk ę  a fe rzy stó w , k tó rzy  graso 
wali w sk lepach  fu trz an y ch  w Zagłę­
biu D ąbrow sk im  i na G. Ś ląsku.

A ferzyśc i n a  f ik cy jn e  w eksle uaby

Około 4000 górników polskich
znajdzie pracę w  kopalniach francuskich

PA R Y Ż, 11. 8. K rajow a Rada Gór 
nieza we Francji — wobec poprawy ko 
niunktury w  kopalniach w ęgla — u- 
chw aliła powiększenie kontyngentu  
"órników w kraju o 10.000. Z tej licz­
by postanowiono powołać do pracy 
6000 górników w kraju, zaś 4.000' spro 
wadzić z zagranicy, głów nie z Polski.

P ierw szeństw o mieć m aja ci górnicy z 
zagranicy, którzy już pracowali we 
Francji.

Poniew aż we Francji nie ma 6000 
bezrobotnych górników, przypuszczal­
nie liczba górników , których trzeba bę 
ifzie sprowadzić z zagranicy, powięk­
szy się o parę tysięcy  osób.

wali w sk lepach  fu trzan y ch  sreb rn e  li 
sv . N astęp n ie  lisv  te  odsprzedaw ał- 
postronnym  osobom oczyw iście za g » 

tów kę.
W  ten  sposób poszkodow anych zo­

sta ło  k ik an aśc ie  s k lo -o v . .
Jak sie okazało n a  izele  szajki stał 

niższy urzędnik kolejowy z M ysłowic 
Józef Janota, zam ieszkały w' Chełmku 
W ielkim  oraz Izydor Kern. kuśm ieiz  
z zawodu, zam ieszkały w  K atow icach, 
"trzy ul. S ienkiew icza 15.

O szuś i g rasow ali w Z agłębiu  D ą­
brow skim . p rzew ażn ie  wT Sosnow cu o 
raz  w  C horzow ie. R ybn ika, B ielsku, 
K a to w icach , a naw et w K rakow ie.

P o lic ja  prow adzi jeszcze dalsze do 
chodzenie w te j sprawne.

W ykrycie oszukańczej afery w y ­
wołało duże wrażenie w sferach kupie 
cfcfeh Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska.

LEK A R Z D E N T Y S T A

Sosnowiec, P iłsudskiego 1 
godz. przyjęć 9-— 14

p o w r ó c i ł a

Samoloty powstańcze
zbombardowały San antler

FAKYŻ. 11. 8. M iasto Santander zo 
stało dziś nawiedzone atakiem  łoini 
czym. dokonanym przez 6 pow stań­
czych samolotów do bombardowania. 
W yrządzone przez bombardowanie 
szkody są bardzo duże. Głównym ce 
śem ataku samolotów powstańczych  
było gęsto zaludnione centrum m iasta.

też należy się liczyć z wielką ilością  
afip - wśród ludności. (

Grozę sytuacji powiększył wybuch  
sifrmika gazu. wskutek czego w szy
ik ie  okoliczne zabudowania zostały  

zrównane z ziemią. B liższe szczegóły  
nie są znane.

Z a m a c h  na  o r e ' .  Cum oanyaa
B A R C ELO N A . 11. 8. W dniu dzi ­

siejszym  dokonano zamachu rew olw e  
row ego na prezydenta Companisa Ku 
la drasnęła tylko prezydenta w  ramię. 
Bliższych szczegółów zamachu brak

Kongres sionistóvv
oirzucił projekt podziału 

Palestyny
Z U R Y C H , 11. S K ongres s jon istycz  

ny uchw alił 300 głosam i przeciw ko 52 
rezolucję w ypow iadając  się zą w p ro ­
w adzeniem  z pew nym i zastrzeżen iam i 
rokow ań z W ielką B ry tan ią . K o n g res  
odrzucił p lan  podziału  P a les ty n y  jako  
nie n ad a jący  się do przyjęcia.

Zawarcie umowy
w zagładach przemysłowych  

„Porąba“
W w yniku bezpośrednich rokow ań 

pom iędzy dy rek cją  zakładów  przem . 
,P o ręb a" , a  zw iązkiem  m etalowców 

ZZZ- został zaw arty  w dn iu  w czoraj­
szym  układ  zbiorow y p racy , regu lu ją  
cy  w arunki pracy  i p łacy robotników . 
K o n fe ren c ja  ostateczna odbyła się w 
inspekcji pracy  w Zaw ierciu  pod prze 
wodnictwem  inspek to ra  p- N aw rockie-
g ° .  .

Z aw arta  um owa p rzew id u je  znacz 
ną regulację staw ek , oraz ogólną pod­
w yżkę zarobkÓAv robotniczych, w yno­
szącą p rzeciętn ie  20 proc. d la  w arszta  
lów m echanieznj cli i 10 proc. dla po­
zostałych działów  praoy.

D odać należy, że załoga robotnicza 
w dn iu  10 bm. od godz. 6 rano  nic 
p rz y s tą p iła  do p racy  p ro tes tu jąc  w fen 
sposób przeciw ko n ieustęp liw em u sta ­
now isku dyrekcji- Obecnie s tra jk  zo­
stał zlikw idow any.

72 kolejarzy
rozstrzelano w Sowietach
M O S K W A . 11. S. ,,\V osloeznają 

S ib irsk a ja  P raw d a "  donosi, ze nu se­
sji w yjazdow ej kolegium  w ojskow ego 
najw yższego  sądu  w Irk u ck u  odbył 
się proces 72 funkcjonariuszów  kolei 
wschodnio - sy b ery jsk ie j, oskarżonych 
o ,,tróckizm “, sabotaż, szp iegostw o na 
rzecz obcych .m ocarstw  oraz św iadom e 
pow odow anie k a ta s tro f  kolejow ych, 
które pociągnęły za sobą w iele o fia r  
ludzkich. W szystk ich  72 oskarżonych  
skazano na śmierć- W yrok  w ykonano
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Na szpaltach pism
..Z W R O T 4

J a k  w czoraj podaliśm y pod tym  
ty tu łem  zaczął w ychodzić w K atow i­
cach nowy ty g o d n ik  po lityczny  H il­
dom  i ego są  w ezw ania , um ieszczone 
zaraz  pod ty tu łem : ..P raw o, P raw d a  
P ra c a 4’. ..Z w ro t” w ydaw any przez 
d r. W ł. T em pke (ś ląsk a  chadecja w 
p ierw szym  num erze m. in. pisze:

„W yznajem y z całą konsekwencją poli 
tyczną i społeczną moralność chrześcijan  
ską. Jesteśm y Polakam i w pełni ciążących  
na nas obowiązków i w poczuciu przyna  
leżnych nam w imię 1(1(10 letn iej kultury  
przywilejów.

Przeciw staw im y się  wszystkim  totaliz  
mom państwowym  Prowadzą one meoil 
parcie do nadużyć n iekontrolow anej wia. 
dzy. do przem ocy w stosunku do własnych  
obywateli, a do niem ocy w obliczu n e b  z 
pieezeństwa zewnętrznego. N igdy nie zdo 
la stw orzyć ani s iły  w ielkiej ani szczu c ia  
powszechnego zasada s iły  i szczęścia eti 
ty. D la tych sam ych przyczyn jesteśm y  
przeciw nikam i w dziedzinie gospodarczej 
rozrostowi etatyzm u, który zabijając in i­
cjatyw ę pryw atną, doprowadza do ekono 
m icznej niew oli i nędzy'*

W Y M O W N E
W  dw um iesięczn iku  !łos Min 

dych  N au czy c ie li4’ zn a jd u jem y  n as tę ­
p u jące  ogłoszenie żałobne:

„Śp. W eronika Zgoda po siedm iu la ­
tach oczekiw ania w ciężkich warunkach  
na pracą, zniszczona gruźlicą po tygodnio  
woj służbio w zawodzie nauczycielskim , 
zm arła w  Stąporkow ie. Cześć jej parnią 
ci!*1

T rag izm  tego  ogłoszenia zw aln ia  
n as  od innych  kom en tarzy .

------------ OQO-------- —

Z K R A JU
Wielki pożar młyna

W K A L ISZ U
N ocy ouegdajszej w M łyniz. należą­

cym do braci K ow alsk ich  w K aliszu, wy 
buchł groźny pożar. Pastw ą o g r ia  padł
całkow icie m łyn  wraz z urządzeniam i o- 
raz zapasy zboża i mąki.

S traty  wynoszą 44(1.000 z ło tjch  
Przyczyny pożaru narazie nie ustalono-

Pom ysłow i oszuści
SPR Z E D A W A L I PR ZEPA LO NE  

ŻARÓW KI
W  W arszaw ie w ykryto w ielką a fe ię  

żarówkową.
Do w ielu  firm  elektrotechnicznych  

zgłasza li się  od pew nego czasu dwaj osob 
n cy, którzy proponowali żarówki po bar 
dzo n iskiej cenie. Tw ierdzili, oni ,że zaku  
pili na licy tacji ogrom ną partię żarówek, 
pochodzących z lik w id acji fabryki.

P oniew aż ceny b yły  bai-dzo niskie, wie- 
’u kupcówT zamówulo towar i zap łacili pv 
"trzym aniu żarówek. Gdy rozpoczęto 
sprzedaż tych  żarówek, w yszła rui jaw a- 
fera.

Okazało się, że-. elegancko opakowa­
ne żarówki nadaw ały s ię  na szmelc, gdyż  
b y ły  przepalone.

Do policji zaczęły napływ ać skargi po 
szkodowanyeh kupców. Dochodzenie 
stw ierdziło, że a fery  dopuścił się  E fro m 
M orgenstein i .Josek A jbuszyc. Obu osa 
d/ono w w ięzieniu.

Zderzenie sam ochodu
Z DW AM A MOTOCYKLAMI

Szofer wozu sanitarnego huty „ f'lo n a n £‘ 
ze Św iętochłow ic Łukaszczyk, jadąc w po 
m edziałek  9 b. m. uł. Lwowską w Cho­
rzowie, zderzył s ę z dwom a m otocyklam i, 
zdążającemi w przeciwnym  kierunku. 
P ierw szy z m otocykli, prowadzony przez 
H uberta Barona z Załęża w ym ijając sa­
nitarkę. zahaczył się o ty ln ą  część sam o  
chodu. M otocyklista  upadł na bruk i do 
znał ciężkich obrażeń. M aszyna u leg ła  
zniszczeniu. D rrgi m otocykl, prowadzony  
przez W 'ktora Pawlaka, w odległości oko 
ło 7 m za pierwszym , najechał na przed 
m ą część wozu sanitarnego i uderzył w 
la tarn ię . Paw lak  doznał poważnych obra 
żeń, Jego  m otocykl jest ciężko uszkodzo­
ny Obu m otocyklistów  odwieziono do 
szpitala. Szofera Łukaszczyka zatrzym ała  
policja, celem  przeprow adzenia docho­
dzeń.

Magistrala wodna Zagłębie Dąbrowskie—Sdynia
Doniosła konferencja gospodarcza

W  G dyni odbyła się  o sta tn io  k o n ­
fe ren c ja  gospodarcza, pośw ięcona za 
gadnien iom  budowy m ag is tra li w o d ­
nej Zagłębie D ąbrow sk ie  — M ysłow i­
ce — G dyn ia/G dańsk .

W  k o n fe ren c ji udział wzięło ponad  
200 osób, re p rez en tu ją cy ch  c ia ła  u s ta ­
wodaw cze, w ładze państw ow e, sam o ­
rząd  p rzem ysłow o - handlow y ro ln iczy  
i rzem ieśln iczy , sam orząd  te ry to r ia l  ­
ny- d a le j o rg an izac je  gospodarcze, sfe  
rv  portow e obu naszych portów , przed 
staw ie ie le  gdyńsk ich  firm  przem ysłu  
wych, handlow ych, ek sp ed y cy jn y ch , 
m ak lersk ich  i banków , w re s z c e  sze
rc.<r fachow ców  - inżyn ierów  w odnych .

K o n fe ren c je  zag aił urzędując--' .-Vl 
eeprezes Tzby dr. Sm oleń. pow ołu jąc 
do p rezy d iu m  w iceprezesów  Izb y  in. 
D ziedziu la , d r. K asp ro w icza  i d y r.

■ ■ ■  ■ ■ m m  11 i i  " i n  P T ~ T n  " i

Rumnda.
S erie  re fe ra tó w  zapoczątkow ał m i 

D ziedziul. k tó ry  w ygłosił re fe ra t  o^za 
g ad n ien iach  kom u n ik acy jn y ch  w P o l 
see.

W konkluzji sw ego referatu posta 
w ił referent tezę. że uzdrowienie i dal 
szy rozwój kolejnictw a polskiego moź 
liw e jest tylko przez częściow e odcią  
żenie kolei od przewozów towarów ma 
sowych- przynoszących obecnie kolei 
straty.

D ojść do tego można przede w sz y ­
stkim przez uspraw nienie żeglugi na 
W iśle oraz budowę m agistrali wodnej 
M ysłow ice — G dynia, a w iec łączącej 
Zagłębię Dąbrowskie z polskim  W y ­
brzeżem.

D rugi z kolei re fe ra t  o m ag is tra li 
w odnej i .ta ry fac h  kolejow ych, m otory

6 miesięcy trwa straik o k u p e p y
w f bryce pluszu w Białymstoku

W  fab ry ce  p luszu  B ek era  w B ia ły m  
stoku , k tó re j g łów nym  udziałow com  
je s t łódzki p rzem ysłow iec G ever. 
od 8 m iesięcy trw a  s t r a jk  o k u p acy jn y .

O siem dziesięciu  k ilku  robo tn ików  i 
robotn ic od pół roku  n ie  opuszcza m a 
rów  fab ry czn y ch , o chłodzie i g łodzie 
w alcząc o po lepszenie by tu . Jeszcze^w  
lu ty m  doprow adzeni do ostateczności, 
fa ta ln y m i w aru n k am i p ra cy  i p łacy  
robo tn icy  te j fab ry k i w ysunęli żąd a  
n ia : p rzy w ró cen ia  p lac  z 1932 r . w p r o  
w adzen ia  45 godz. ty g o d n ia  p racy  i 
zn iesien ia  p racy  jednego ro b o tn ik a  na 
dw óch k rosnach .

D yrekcja fabryki te żąd an ia  odrzu 
ciła, w odpowiedzi na co 218 robotni­
ków' 10 lutego porzuciło pracę, a prze­
szło 80 przystąpiło do okupacji fabry 

k i .  która trw a po dziś dzień.
D łu g o trw a le  p e r tra k ta c je  d o prow a 

dziły w końcu czerw ca do uzgodnie ­
nia w aru n k ó w  i sp isan ia  um owy. T|y 
rek c ia  w y su n ę ła  w tedv  w arunek , że

podpisze um owę dop iero  po opusz ze 
n iu  fa b ry k i p rzez  o k u p an tó w , roboini 
cv zaś zn a jąc  sw oich labr.ykantów  nie 
zg ad zają  się na  to . bojąc się. że cały 
ich w ysiłek  pó jdz ie  na m arn e  i dy rek  
c ja  nie podpisze um ow v. S tr a jk  trw a  
dalsze 6 tygodni.

N ie pom ogły interw encje inspcM o 
ra pracy i władz adm inistracyjnych, 
ani błagania delegacji robotników be- 
kei-owskirh która pieszo udała sic da 
władz centralnych do W arszaw y.

F a b rv k a n t u s tąp ić  nic • bce- - f  ro­
botnicy nie m ogą i nadal fa b ry k ę  w 
na jo k ro p n ie jszy ch  w aru n k ach  zdzo 
w otnveh.

R obotn ic v fab ryk i B ek era  polub 
sw oisty , a jakże trag iczn y  rekord  trw a 
nia s tra jk u  o k u p acy jn eg o  S tr a jk  ten 
•ięst n a jlep szą  ilu s tra c ją  stosunków  pa 
in iioeych  w  przem yśle  b iałostockim , 
pjc sp o ty k an y ch  w tak  o s tre j fo rm ie  
w żadnwm inr-vin ośrodku p rzem y sło ­
w ym  v

Odnalazł się marszałek Biiiifier
Poufne narady ze Stalinem

.,M orn ing  P o s t” donosi z M oskwy, 
że po odbyciu  poufnych  n a rad , k tó re 
trw a ły  k ilk a  dni. ze S ta lin em  i in n y ­
mi czołow ym i osobistościam i rząciu 

sow ieckiego, m arszałek  B lueher ;>o 
w róaił do U lan  B a to r. sto licy  Mon 
golii Z ew n ętrzn e j. Jed n o cześn ie  inni 
w yżsi w ojskow i sow ieccy opuśc.L  
M oskwę, u d a jąc  się n a  sw oje p o s te ­
ru n k i na D alek im  W schodzie.

W ed ług  w iadom ości k rążących  w

kołach p o in frm ow anych  rząd  sowiecKi 
d ostarczy  Cdiinom m ate ria łu  w ojenne- 
go i w yśle sw ych doradców  w ojsko­
wych.

Po przybyciu do Ulan Bator mai 
szalek Cliieher oddał do dyspozycji 
arni’i B -M iiego  W schodu 3 baterie 
ciężkiej i fi bateryj lekkiej artylerii 
oraz 21111 karabinów jako dar rząd o 
centralnego.

Koniec świata odwołany
Kometa Finsiera nie zetknie się z z i e m i ą
O sta tn io  w ielkie za in te reso w an ie  

nie ty lko  w śród  astronom ów  ale i sze­
rokich rzesz w zbudziła now a kom eta 
o d k ry ta  p rzez F in s ie ra .

P ra w ie  w szystk ie  o b se rw a to ria  a- 
stronom ic-zue p iln ie  śledzą je j bieg, a 
p ra s a  pośw ięca je j w iele m iejsca  na 
sw ych szpaltach .

W  niektórych pismach p ojaw iły  
sic naw et notatki, przepow iada jace 
k o n ie c  św iata , który miało spow i ło ­
w ać zderzen ie sie t. zw. ogonii kom ety  
z ziem ia.

O negdajszel nocy dokonano w  ob­
serw ato riu m  astronom icznym  w W ar­
szaw ie zdjęć kom ety  F in s ie ra .

Z d jęc ia  dokonane zostały  p rzez te ­
leskop. P rz e d s ta w ia  ona o lbrzym ią 
gw iazdę z d ług im  ogonem . G łow a ko­
m ety  złożona je s t z m iliardów  czą 
stek , zn a jd u jący ch  się p rzew ażn ie  w 
s tan ie  gazow ym . J a s n y  p u n k t w śro d ­
ku  to  jądro , złożone z n iew ielk ich  ezą- 
s tek  sta ły ch , zw iązanych  m iędzy  sobą 
ied v n ie  słabą siła  w zajem nego p rz y ­
c iągan ia .

J ed e n  z asy sten tó w  o b serw ato riu m

zap y ta n y  o koniec św iata , odpow ie­
dział:

N iestety  muszę rozczarować. Koń 
ca św iata  nie będzie. Kometa pędzi 
w ytkniętym  torem i nie ma żadnych  
logicznych przyczyn, d l a  których mia 
łabv skręcie w stronę ziemi.

Z ap y ta n y  następn ie  dlaczego ko­
niec św iata  m iałby n as tąp ić  15 s.ę i- 
p n ia  odpow iedział:

— B ardzo  p ro ste . W  tvm  dn iu  ko­
m eta  znajdzie  się n a jb liże j słońca 
P o d  w pływ em  ciśn ien ia  św ia tła  sio 
necznego spoistość kom ety  rozluźni 
się jeszcze b ard z ie j. C ząstk i głow y, 
zepchn ięte  do ty łu , pow iększą ogon 
w ielok ro tn ie , sy p n ie  się w tedy  na zie­
m ie n a jw ięk sza  ilość m eteorów . Po 
k ilku . czv może k ilk u n as tu  tak ich  ope 
rac jach  kom eta zginie, rozp łyn ie się 
we w szechśw iacie, jak  w iele jej po 
przedniczek .

D zisiejszej nocv kometa znajdowała  
się pośrodku m iędzy drugą, a trzecią  
gw iazda dyszla W ielkiego Wozu 
(W ielk iej N iedźw iedzicy).

zacji t ra n s p o r tu  j budow ie  d ró g  wvglo 
gił re fe re n t Izb y  P .-H . w G dyni J .  
Zdanow icz.

R eferat , 0  m agistrali wodnej i 
przyszłości Gdyni i Okręgu Centralne 
go — Sandom ierz’4 w ygłosił dyrektor 
Izby w Gdyni dr. K ulikow ski. Zda ­
niem referenta powiązanie tych dwóch  
punktów m agistrala wodną stworzy  
ważną oś gospodarczą — centrum  
przem ysłow e — Sandom ierz — Wy­
brzeże Morskie.

C zw arty  re fe ra t na tem at ..K o n ie ­
czność budow v kana łu  G dynia — P>vd 
goszcz44 w ygłosił przew odniczący  K u 
m isji M orsk ie j, d y r. .T. Rum m eh Mó 
w ia r  o budow ie k an a łu  A lb erta  w Bel 
gii. re fe ren t podniósł ogrom ne możh - 
wości ożyw ienia gospodarczego  Porno 
rz a  co nie pozostanie bez w pływ u na 
rozw ój obrotów  Gdyni. Kanał- d a jacv  
połączenie w odne naszem u portow i ■/, 
jego  zapleczem , o ile zostan ie  w ykona 
ny. będzie dzieleni epokow ym , k tó re ­
go tw órców  będą b łogosław iły  pokole­
nia.

S erie  re fera tó w  zakończył im.. S t 
Zaw adzki, d y re k to r  L loydu  B ydgo­
skiego. m ów iąc o ,,M ag is tra li w odnej 

o p lan ie  cz te ro le tn im 44. w k tó rym  
p rzed staw ił możliwości finansow e bu 
clowv k an a łu  i su m y  p re lim in o w an e w 
! udżecie państw ow ym  na konserw ację  

i- '/b u d o w ę  naszych d ró g  w odnych.
Na tle powyższych referatów  ucze 

tp L y  konferencji przeprowadzili o 
b s /e rn n  dyskusję nad całokształtem  za 
eaduień.

D '-skusja  ta . w k tó re! zabierało 
*?ło« tjo -iu m siu  m ówców z b. min. Ol 
szewskim- p rzedstaw icie lem  K o n w en ­
c i e  W ęgłow ej prezesem  Z w iązku f /K 
’ O rgan izac ji R olniczych d. R. P rz e d ­
pełsk im , i in. na czele pogłębiła zagad  
niem e.

w  .u jd is  ii na ułan p ierw szy wv- 
snpmP' »• -i-rtstie koniecznej Ludów# 
mnwiułroli wodnej, która by połam ała 
żoorliioTf, rzec/na nom iedzy Górnym
<śląsk>"m — 7»«r}e|>ieni Dąbrowskim a 
dworne o n rtem i Polskiego ohugnrn fy-J 
nego v?a Przemsza — Wisłą do 
ujściu PrfP- utJHe nastanilobv rozwi­
dlenia m agistrali na dwu korvta.

Zatem  n ieciern iaea  zwłoki !esf spru  
*' *' w ybudow ania kanału  k tó r y  ze 
względu na non raw e gospodarczą w 

rdcee n U,,. r>nr( gdański

Skoczyła z 2~go piętra
U C IE K A JĄ C  PRZED PIJA N Y M  

MEŻEM
W P abjan ’cach w ydarzył się  przy uł. 

K ościelnej tragiczny wypadek na tle  a- 
wantni-y m ałżeńskiej .

Alfred H erszgeselle wrócił do domu 
pijany i rzuci? sie  na żonę. chcąc ja prze 
bić nożem kobieta skoczyła na okno. za­
m ierzając rzrrić sie ? drugiego piętra.

Pon-eważ pijak napastow ał ja dalej, 
skoczyła lecz zaw adziła suknią  o balkon  
przez to uniknęła śm ierci.

Widmo szubienicy
W RADOMSKU

W  najbliższych dniach przed sądem  
okręgowym  w Piotrkow ie ua sesji w yjaz  
dowej w Radomsku rozpatrywany będzie 
proces, przeciwko W ładysław ow i Urbań­
skiem u, m ieszkańcow i wsi W ola Janków  
ska. gm . Brzeanica pow. radom szczańskie 
go. który w bestialski sposób zam ordo­
wał siekierą swą b. narzeczoną W ładysla  
wę Starczew ską i jej półtoraroczną córccz 
kę aby nie p lac’d na tą ostatn ią  a lia  en 
tów. Zbrodniarzowi, który dotychczas prze 
bywa w w ięz-eniu  piotrkow skim , grozi 
kara śm ierci.

Udławił się chlebem
PODCZAS JE D Z E N IA

W  poniedziałek w m ieszkania inw ali 
dy górniczego R oberta W róbla, we wsi 
Czerwionce. pow. rybnickim , zmarł sn 
blokator P aw eł P iątek , pochodzący z No 
wej W si Piątek wróe:ł do domu pijany  
i gdy jadł chich, u tkw ił mu kawałek etd(. 
ba w gardle. Zanim udzielono mu od?”
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O wpływy wśród robotników franmskich
Walka socjalistów k o m u n s t a m i  w łonie G\ G. T.

7 NOTATNIKA

.We francuskim ruchu zawodowym 
.w latach ostatnich było kilkfi wza­
jemnie zwalczających się dość o ja o  
kierunków. Największe wpiywy wsrod 
r o b o t n i k ó w  miały zawsze Mviąz,i- so­
cjalistyczne. złączone w ..Generalnej 
Konfederacji P racy’’ t. zw. w skrócie 
C. G. T. Poza nimi istniały związki 
c u /e - - i  iańskie oraz komunistyczne 
t. zw. ..unitaire’4 (jednolici). Mim) za; 
ladniczo tej samej postawy klasowej 
tych ostatnich i C. G. T. istniała zaw­
sze ostra walka między tymi k ierun­
kami.

Dopiero zmiany polityczne, utwo­
rzenie t. zw. Frontu Ludowego” 
(F ront populaire") doprowadziły do 
złączenia w jedną obu wrogich d .'.veil 
czas organizacvi pod dawną nazwą 
C. G. T.

Formalne zjednoczenie socjalistów 
z komunistami okazuje sie w praktyce 
rzeczą bardzo trudną i wewnątrz C. 
G. T. nie ustają ani na chwile niepo 
rozumienia i tarcia, tłumione często 
wewnątrz organizacji. Przybierają 
one jednak nieraz forme bardziej ■>- 
etra i przedostają sie na zewnątrz.

tjrra idzie dziś o poważna stawkę, 
„ wpływy na olbrzymie masy ewie- 
*ych członków organizacji. Na skutek 
bowiem sytuacji społeczno polityc/ac-i 
jaka wytworzyła się od czasu rządów 
Bluma do zjednoazonego C. G. T. na 
płynęły masy robotników- którzy trzy 
mali sie dotychczas zdała od mchu
zawodowego.

Ta masa nowych członkow wsku­
tek ich słabego wyrobienia społeczne­
go stanowi bardzo podatny materiał 
dla wszelkiego rodzaju demagogii i 
jak najskrajniejszych haseł.

Wskutek tego agitacja, prowadzę, 
na umiejętnie przoz komunistów we­
wnątrz C. G. T. staje się coraz bar­
dziej niebezpieczną dla dawnej jego 
socjalistycznej doktryny i grozi opa­
nowaniem organizacji tlvzez nowveh 
przyjaciół" których cele polityczne i 

źródła rozkazów nie są dla nikngi 'a
iemnicą. . . , . . .

W alka z wpływami komunistów
iesl :odnak dość trudna, ponieważ z

drugiej strony C. G. T. stara się nic 
dopuścić do rozbicia organizacji do 
ponownego rozłamu, który jej j p ż  
kilkakrotnie groził.

To też dla dobra jedności klasowe 
go ruchu robotniczego poświęca _ się 
wiele, często — jak twierdza niektórzy 
działacze tego ruchu — za wiele siwa 
rzając w ten sposób coraz łatwiejszą 
drogę dla zwiększania^ się wpływów 
komunistycznych, którzy w ykorzy­
stują sytuacje jak tylko mogą.

Zdaje sobie z tego dokładnie spru 
we szereg dawnych menerów C. G. T. 
z okresu z przed połączenia z ,.un.- 
taires’ami”. zwłaszcza tych, którzy 
stali zawsze na zdecydowanym stano­
wisku niezależności ruchu zawodowe 
go od akcji i wpływów politycznych. 
Zdaje sobie z tego sprawę i kierów 
nictwo C. G. T., czego dowodem są 
wydawane od czasu do czasu oficjalne 
okólniki w tej sprawie. Ostatnio ił: SI 
nik taki ukazał s:e 22 lipca, podpisany 
przez sekretarza generalnego C. G. T
Jouhaux.

Okólnik ten. bardzo ogólnikowy i 
blady nie zadowołnił (zwolenników 
niezależności ruchu zawodowego.

Ostro kiV ykuje go zastępca soki o 
tarza konfederacji Rene Belin- dawny 
działacz C. G, T.. a najlepszym dowo­
dem jak walka wewnętrzna jest już 
daleko posunięta w C. G. T.. jest fakt. 
że w oficjalnym tygodniku tej orga­
nizacji ,„Syndicats’V' artykuł wstępny 
p. t. ,,Niepokój w C. G. T.‘* pióra Re­
ne Belin został pomieszczony w lym 
samym numerze w który wydrukowa 
no wspomniany okólnik.

Prowadzona więc iest ciekawa dy­
skusja na łamach prasy oficjalnej — 
poza nią jest ona z pewnością znacz­
nie ostrzejsza. ^

Jest to docć jasna jednak i Insi ra ­
cja trudności pogodzenia, dwuch kie­
runków, z których jeden — socjaliści 
— chce utrzymać się w ramach rneza 
leżnego francuskiego ruchu robol ni­
czego. drugi —- komuniści — kieruje 
się dyrektywami, pochodzącymi ze 
źródeł obcych.

M

Tituiescu działa
Przed paru miesiącami wydawało 

się, że stary międzynarodowy m iry- 
yant Titidescu skończył się bezpowiol 
nie w życiu polityczny Rumunii. Nie 
tylko moralnie, ale i fizycznie. Choto 
ba jego była tak niebezpieczna, ze 
wątpliwym wydawało się wyzdrowie­
nie.

Tymczasem Tituiescu nie tylko, że 
nie umarł, ale jeździ sobie nrcoficjal 
nie po Europie i urabia odpowiedni 
grunt Ma swoich nowych planów-

Obecnie po Europie przejechał się 
również król Karol, znajdując nie­
wątpliwie wszędzie siady podioży swe 
go byłego ministra spraw zagranicz­
nych Kto wie, czy te ślady nie zasuge 
stiowały trochę króla. — W każdym ra 
Zic w związku ze zmianą iządu w Ru 
munH, jako następcą premii a latc- 
lescu, wymienia się w pewnych kolach 
politycznych znowu nazwisko Titn  
lescu-

W sferach dyplomatycznych tvar- 
szawy pogłoska ta przyjęła została 
sceptycznie. Niemniej nie jest ona 
rjozhawiona cech prawdo podobieństw* 
i świadczy o tym, że Tituiescu nie zre 
zygnowal jeszcze z odegrania roir poA 
tycznej• Należy liczyć się z szaloną 
popularnością starego wygi dyploma­
tycznego we wszystkich warstwach Ru 
munii

A może siary gracz, zmienił orien­
tację i zr< zumiał swoje dawne błędy f  

Wątpi*™ jest jednak, aby Pciska 
życzliwie przyjmowała, kursujące na te­
mat powrotu p ,  Tituiescu do polityki 
pogłoski -- Jakby radykalnie nie zmie 
niły się ppulądy tego pana. zawsze dla 
dobra sojuszu wojskowego bardziej 
pożądanu człowiek, nic ulegający 
wskazdick'- ’ i sugestiom masonerii 
i miedz n r '■' odówkł

u xw u w .u aM j. ~»v •• (......  i go. Uroczystości o tw arcia  zjazdu zfl-
sali rady miejskiej walny «i szczycił swą obecnością Marszałek

zjazd delegatów Związku Strzeleckie- I Śmigły Rydz.

W dniu 10 bm. odbył się w |tV-.r 
szawie w sali rady miejskiej

M immxnnnn
O '■, '

Nożyce cen i prac rozwierają si
N ie trzeb a  d ług ie j an a lizy  c y fr 

s ta ty stycznych , aby  stw ierdzić, że 
ozpiętość między cenami a płacami 
pracow ników  coraz się pow iększa. 
S tw ierdzając  ten  fak t, nie m am y 
zam iaru  w skazyw ać na niedolę, 
ciężkie położenie w arstw  p raco w n i­
czych i  robotn iczych , Rozum ni się 
ono sam o przez się. Celem naszym  
jest w skazać na  gospodarcze sku tk i 
i ego s tan u  rzeczy dla P ań s tw a .

Dane Głównego Urzędu S ta ty ­
stycznego stwierdzają, że od r. 1935 
do chwili obecnej ceny artykułów  
przem ysłowych wzrosły u nas o 
7 proc., ceny zaś artykułów rolnych  
o 25 proc. Ceny więc doprowadzone 
zostały do poziomu opłacalności 
produkcji, co więcej — pozwoli v 
na podniesienie zysków przemy­
słowców. Dodać tu należy jeszcze 
powiększenie zamówień, co pozwa­
la  na pełniejsze, często zupełno} 
pełne w ykorzystanie warsztatu.

Położenie jednak  licznej rzeszy 
pracow ników  i robotników  wcale 
n ie u lega p ropo rc jona lne j poprą'.v ie 
W p ro s t odw ro tn ie  —  pogarsza się. 
Gdyż p rzy  u trz y m a n iu  niskiego p o ­

ziomu płac następuje zwyżka kosz­
tów  u trzy m an ia .

Szczególnie odczuwać to muszą 
rzesze urzędnicze na skutek poważ

nego w zrostu obciążeń publicznych 
i społecznych.

Z astanów m y się, czy w tym  sta 
n ie rzeczy nie k ry ją  się powabne 
niebezpieczeństw a d la pom yślnego 
rozw oju gospodarczego k ra je . y  
twórczość rozbudow uje się, aw siLi- 
nabyw cza w ielom ilionow ej liczby 
obyw ateli raczej m aleje, niż w zra 
s ta . S ku tk i te j dysp roporcji widocz 

I ne są  już w przem ysłach  o charak­
terze konsum cyjnym . Przeem-i 
w skaźnik p rodukcji dóbr konsunr 
cy jnych  obniży] się już  w m aju , 
gdy w skaźnik p rodukcji dóbr wy­
tw órczych podniósł się o 8 punktów

Któż będzie konsumentem, kto 
nabędzie, zużytkuje wytwarzane 
dobra? Nasz deficytow y eksport, 
nieliczne ziem iaństwo zadłużone 
przeważnie, lub równie nieliczni 
przemysłowcy? W ydobywający się 
z kryzysu rolnicy, posiadający zre 
sztą bardzo ograniczony zakres 
potrzeb?

W ydaje  się, że p o lityka  n tr/.y  
m yw ania n isk iego  poziom u w arstw  
t- zw. średnich pow inna na podsta­
w ie doświadczeń ulec przekreśleniu. 
Toć te w łaśnie w arstw y  są w -An­
g lii, F ra n c ji, Niemczech podstaw a 
rozw oju m ocarstw ow ego tych 
państw . U  nas w ars tw y  te, r e k r u ­

tu jące  się w przew ażającej liczbie 
z pośród pracow niczych sfer, pozo­
staw ać m uszą n a  bardzo n isk im  po 
ziomie.
M ówi się u nas często, że redukcja 
płac — to środek służący do pobu 
dzenia aktyw ności ekonom icznej 
kraju i sposób zapobiegan ia bezro­
bociu.

T a  legenda należy  już do zdy 
sk redy tow anych . O statn io  Miedvy- 
narodow e B iuro P ra c y  opracow ała 
d la  8 państw : F ran c ji, Czechosło­
w acji, Szwecji, A nglii, Belgii, S ta 
nów Zjednoczonych, N iem iec i P o l­
ski cały  szereg badań  i w y p r a ć  > 
w nło w ykresy , w k tó rych  w s k a ­
zuje zm iany  zachodzące wT dziedzi­
nie p lac i ilości za trudn ionych . B a­
dan ie  te  w ykazały , że nie m a bez 
Pośredniego zw iązku m iędzy w y s o ­
kością p lac a ilością pracow ni i- ów.

W swym sprawozdaniu dyrektor 
M iędzynarodow ego B iu ra  P rac y 
pisze: „Jeżeli się pow ołać na  b a d a ­
n ia  przeprow adzone wT skali mmdzy 
narodow ej, jedynym  w nioskiem  
jak i w ym ągnąe z nich rm żn a , jest 
to, że p łaca godzinna pracow nika 
jest tv lko  jednym  z licznych ele 
m entów , k tó ry  służy  do określeni?, 
z ogM nego poziomu aktyw ności o*-" 
nOmicznej danego k ra ju , nie będąc

w żadnym  razie  elem entem  decydu­
jącym ". A dalej: „W  Niemczech, 
S t. Z jednoczonych, A nglii o raz  in ­
nych jeszcze krajach niemałym 
nakładem  energ ii usiłow ano obni­
żyć koszty produkcji i ceny, z io d ir 
kow-ać w ydatki państw ow e i bardzo  
często obniżyć rów nież płace.

Źmlen z tych środków nie dal 
zadawalających wyników. Bezro­
bocie nie przestało feię wzmagać w 
rozmiarach groźnych dla całego 
społeczeństwa. Ilość tranzakcji r.ii 
przestawała się kurczyć, zaufaniu 
malało".

Polityka płac w Polsce stanowi 
nrzykrą i bolesna dziedzinę. Przy j­
rzenie się jej w pewnyeli dziedzi­
nach gospodarstwa wywołać musi 
wstyd, gdyż kłam stwo i oszustwo 
o lepsze idzie z niedołęstwem i krćt 
kowzrocznością.

A przecież gdzieś m usi być leg > 
kres! Z ain teresow ane w tym  jest 
państw o, jego siła  obronna, pi/y* 
szłość gospodarstw a- T dla tego  nie 
wolno być obojętnym . P aństw o, 
gdy p ry w a tn i przem ysłow cy teąo 
nie chcą czy nie m ogą zrozum ieć, 
m usi stosować po litykę zarobków  
wedle potrzeb całości gosp ubwet.wa 
a nie jednostkow ej kieszeni! Tego 
dom aga się in te res  publiczny:
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Reportaż
Na zagłębiowskim „Kercelaku
Płaszcz za 3 zł. — Samopalący s ię  papieros i uzdrawiające zioła

Czy słyszeliście paustwo o Keree- 
laku? Ten dziwne plac targowy, praw 
dziwa osobliwość Warszawy, gdzie 
można nabyć wszystko od pęczka pie­
truszki, aż do czteroiampowego a p a ra ­
tu radiowego, gdzie widok policja:,ta 
wywołuje popłoch, gdzie przedmiot, za 
który zażądano 3 złote — można wy 
targować za 30 gr.

Długie uliczki straganów od raua 
do wieczora wrą gorączkowym ruchem

Wśród przedmiotów wystawionych 
tu na sprzedaż wiele pochodzi z niez 
byt jasnego źródła, często są to rzeczy 
poprostu kradzione. T u taj, na Keree- 
łaku koncertuje gię nielegalny i półle­
galny handel, to też wizyty policji nie 
należą do rzadkości.

I w Zagłąbiu istnieją targi, podob 
nie do warszawskiego >,KerceIakan.

Na targach tych panuje ożywiony 
ruch.

— Tu do nabycia tanie i dobre oou 
wie. — krzyczy piskliwym głosem ży 
dówka. obok której na ziemi leżą usze 
rugowane różnego kalibru pantofle 
damskie, lakierki i buciki dziecinne. Z 
pośród sunącej powoli masy ludzkiej 
do hal targowych w Sosnowcu, za trzy 
mały się dwie kobiety i jęły dopyty­
wać się o eene pantofli dla siebie.

— Chciałam takie do mycia podło • 
gi, a ja na ..wychodne” — rzekły.

Bez przymiarki odbył sie targ.
— Żeby sie nie targować, weź pani 

te za trzy złote.
Cena podana przez handlarkę zrazi 

ła z mieisca kupujące, bo rzuciły na 
ziemie, trzymane w ręku pantofle.

— Nowe kupie za pięć zł., nie slare 
..lonty*4, kto wie jeszcze skad pocho­
dzą... odparła jedna z nich i poczęły 
odchodzić.

Przecie nieboszczykowi nie ścią- 
głam ich z ..n ogam i’’ — chodź pani, 
zgodzimy sie- Zawsze pani Kupuje, a 
dziś...

Argumenty te widocznie były ma 
ło przekonywujące, bo obie niewiasty 
zrezygnowały z kupna trzewików i o-- 
brażone zniknęły w tłumie... Po tej see 
nie zawodził tylko glos handlarki-

— Dobre i tanie obuw ie..
Znacznie większym popytem cieszy

a sie stara  odzież, rozrzuć >n? opodal 
Nieogolony jegomość nie rekla­

mował swojego towaru. Odpowiadał 
tylko kupującym:

— Płaszcze są po jednakowej cenie 
3 złote za sztukę, sukienki dziecinne 
po 75 gr.. suknie po 1.59 zł.

•— (Udzie pan naj wiece i targuje py 
tamv?

— Sosnowiec stosunkowo niewiele 
kupuje sfatygowaną odzież, czy obu - 
wie. Będzin, Dąbrową lepiej popłaca. 
Tam idzie wszystko, nawet stare g ra ­
m ofon-. płytv. zegarki i aparaty  ra 
di owo

— Gdzie panowie nabywacie sta 
rzyzne?

Sprzedawca lekko uśmiechnął się.
— Różnie bywa. Ludzie sami przy 

noszą. Przeklęta, bieda, głód. wódka 
zmusza ich do tego.

Obok innego stoiska jakiś wymow­
ny gość. w rogowych okularach bez 
wytchnienia reklamuje wieczne napie 
rosy. przy pomocy których można sie 
odzwyczaić palenia tytoniu.

— Światowej sławy wynalazek do 
która Wandera z Krakowa, kosztuje 
tylko 10 gr. Papieros nigdy nie zapa 
Ianv, wiecznie się pali. Zapala się sa 
morzutnie. od ciepłoty organizmu, In 
chaluje płuca- goi... pęcherzyki.

— Wystarczy na cztery tygodnie.
-- Patrzcie państwo, ja już od mie

siąća odzwyczaiłem się palić, bo uży 
wam ten papieros, — krzyknął na 
całe gardło siedzący pod murem męż­
czyzna.

— Widzicie, jak sprytnie reklama 
ją papierosy — zauważył ktoś wśród 
zgromadzonych obok stolika.

Ale mimo to znalazło się kilka o 
sóh. które kupiły reklamowane papiero 
sy. Chciały przekonać się o skuteczno 
ści tego zabiegu...

— Na ..Kercelaku” nie tylko można 
sie ubrać. czv zwalczyć jakieś nałogi. 
Można się też wyleczyć z każdej zasta

rzałej nawet choroby...
Sa tu  zielarki, które nie tylko sprze 

dają różne zioła, ale udzielają też po 
rad. jak należy stosować zioła w clro 
robie.

Do stoisk ..medycyny ludowej” przv 
ckodzą, ludzie starsi, przeważnie kobu* 
ty. by zaczerpnąć rady. jak wyleczyć 
ból głowy, żołądka, bóle reumatyczne, 
artretyczne itp.

— Już kilka dni mówi jakaś kobie 
ta do handlarki czekano na panią, bo 
chcą kupić coś na darcie w nogach.

Trzeba za 30 gr. korzenia ta  taro 
wego. rozetrzeć go na tarle, namoczyć 
w spirytusie i smarować nogi. Sku- 
■a— — —

tek pewny... A jakby pani chciała coś 
na spuchlizne. to mam jałowiec.na boi 
żołądka cenforię. na gojenie, ran arni­
kę, co pani zechce, wszystko u i.ur.c 
można kupić.

I tak bezustanny ruch trw a do go
ozin popołudniowych, aż wreszcie plac
swe prymitywne kram iki. aby znów
powoli pustoszeje i handlaize zwijają
stanąć tu  następnego ranka...* # #

..Kercelak“ Zagłębiowski j e s t  l t - 
szcze jednym wymownym obrazem
walki szarego człowieka o eodzienny
kawałek cldeba.

(p .)

Postulaty urzędników państwowych
Automatyczny awans —  Ograniczenie emerytur

Wśród urzędników państwowym 
dużo mówi się obecnie na temat nowe.! 
ustawv uposażeniowej.

Już  od kwietnia w komisji sejm o­
wej prowadzi sie badania, rozsyła an ­
kiety. analizuje budżet urzędniczy ltd

Czy nowy rok budżetowy p rz y n ie ­
sie urzędnikom jakieś zmiany w upo­
sażeniach. czy wszystko zostaui? P» 
staremu?... Dziś trudno jesz ze powie 
dzieć coś stanowczego.

W  każdym razie w związkach i or 
ganizacjach urzędniczych przeważa nu 
strój optymistyczny.

Prawdopodobnie ulegną podwyżce 
pensje niższych urzędników.^ przez 
wprowadzenie nowych dodatkow ro­
dzinnych. za wysługę lat itp. Związki 
urzędnicze maja otrzymać w tym ro­
ku dość wcześnie projekt ustawy upo 
sażeniowej celem zaopiniowania. L o- 
zwoi i to na wszechstronne zbadanie 
promie fu.

Obecnie związki te wysuwają 
k ilk i postulatów które pragną prze­
prowadzić w formie ustawy.

Pierwszy postulat, to spraw a awan 
su automatycznego. Dziś sprawa ta 
nie jest wcale uregulowana. Zdarzają 
sie wypadki że urzędnik siedzi po 20 
i 30 lat na jednej i tej samej pensji. 
P rojekt urzędników przewiduje trzy 
grupy.

W I-s/cj grupie znaleźliby sie urze 
dni v. którzy pracu.ia w służbie pań­
stwowej nie więcej niż fi łat, w dru­
giej ci co mają przepracowane 15 lat- 
wreszcie w trz e je j  ci. którzy sa na 
służbie państw ow e1 minimum 25 lal.

Przy przejściu z iednoj grupy do 
drugiej wzrastało!'-- automatycznie u- 
nosażenie w ten sposób ażeby  pensja 
r»rzv Mwiściu urzędnika ze służby hvłn

co najmniej o sto procent wyższa mz 
przy wejściu. Oczywiście wprowadzę 
nie awansu automatycznego nie tamo 
waloby możności awansowania szyb-- 
ciej przv specjalnych kwalifikacjach 
urzędnika.

Związki występują ostro przeciw 
dodatkom funkcyjnym, które nie zali­
czają sie do emerytury. Na icłi miej­
sce należy wprowadzić szeroko dodat 
ki służbowe; za gorsze warunki pracy, 
za prace dłuższą, specjalnie odpowie ­
dzialna czy wyczerpującą.

Niezmiernie ważną dla wszystkimi 
urzędników jest sprawa em erytur. Od 
pewnego czasu zaczelv pojawiać sie 
Pogłoski o nowej obniżce. Urzędnicy u 
ważają że obecny czas jest ze wszech 
miar nieodpowiedni dla przeprowadzę 
nia tego rodzaju obniżki. Wpłynęło by 
to niezwykle deprymująco na urzidm 
Irów. żviacvch obecnie pod wrażeniem 
powszechnie wyczuwalne! popraw y go 
spodarczej krain i żvwiącveh wiele 
nadziei na polepszenie płac.

Nawet najniższa obniżka wprowa­
dziłaby w ich "z-regi tak zwana psy­
chozę kryzysowa, z której przecież tuk 
niedawno wyszli ..

— Zamiast obniżki płac należv 
wprowadzić ograniczenia mnksvm.-R-m 
rfiner.vtur — mówią urzędnicy. — Wie 
Tn e m e r y t u r  'o s i  d /  ś  z-i w v s o t - -  b ’*•••» 

mniemy jako górna granicę 720 zł
Związki urzędnicze proponuje, aby 

uposażenie państwowe równe emeryt u 
'morvture sama wstrzymywało. (1 

ezvwUnie ogąniczenia te nie dotyczą 
*veh których dochód nie przekracza 
siirr>v czterystu zł. miesięcznie.

Takie są w najogólniejszych zary­
sach  postulaty urzędników.

Konferencja gospodarcza w Wiśle
z udziałem przedstawicieli vSfer rz ą d o w y ch

W Wiśle odbędą się w dniu 20 siei 
pnia r. b. obrady gospodarcze z udzia 
łem przedstawicieli sfer rządowych- 
oraz samorządu gospodarczego i te ry ­
torialnego ludności ziem górskich. Po­
nadto w konferencji wezmą udział de­
legaci wszystkich większych instybi- 
cvj i organizacyj pracujących na zio 
miach górskich, począwszy od gospo 
darczych do społecznych i regionalno 
kulturalnych włącznie. Sejm i Sonat 
reprezentować będą na konferencji 
senatorowie i posłowie z obszarów
górskich.

Redzie to więc największe tego 1 0 -

SzyboM-iec wv‘ąd nvał
TOD JAWORZNIKIEM.

Onegdaj na polach pod Jawcrzuikiem 
gminy Żarki wylądował konkursowy s-sy 
bowiec S. G 3. stanowiący własność aero 
klubu R. P. w Inowrocławiu. Szybowiec 
pilotowany był przez pilota Stanisława 
W aen’ka, który też o lądowaniu zawiado 
mił bezzwłocznie aeroklub. Lądowanie od 
było sie bez wypadku.

za. i u zebranie gospodarczą w Polsce
Program obrad został już ustańmy 

w myśl wytycznych prezesa Związku 
Ziem Górskich gen. Tadeusza K a ­
sprzyckiego i obejmie w trzech ko 
misjach następujące zagadnienia: 1-
gospodarczo-rolne. 2) przemysłowe 
(przemysły: chałupniczy, ludowy, a r­
tystyczny i fabryczny), ora i 3) le tn i- 
skojjio-uzdrowiskowe. Program po­
szczególnych komisyj przewiduje po 2 
ew. 3 refeiaty wybitnych znawców 
omawianych zagadnień, dyskusje, o- 
raz uchwalenie rezolucvi.

Organizację obrad każdej z tych 
komisyj powierzono izbom rolniczym 
przemysłowo-handlowym oraz Związ­
kowi Uzdrowisk Polskich.

Należy przypuszczać, że obradę 
oowvzsze wniosą do życia ludności 
ziem górskich nowe ożywcze pier­
wiastki i przyczynią sie do szybszego 
rozwoju gospodarczego- przemysłowe 
go i kulturalnego tych ziem. ktere w 
zespole ziem polskich stanowią jeuną 
z najwartościowszych części, a od któ 
rveh rozwoju zależy bezsprzecznie do 
brobvt kraju

Uczelnie zawodowe
dr. med. i  Switaisklej
Radzimy zapisać się na: 3 |

4-miesięczue Kursy Racjonalnej Ko i* 
smetyki i Masażu Leczniczego m 

M etuie Koedukacyjne K ursy dl« fS 
Kształcenia Protetyków Dentysty w  

cznycb iS5
2-letnie Kursy Sanitarne dla Ksztal | |  
cenią Pomocniczego Personelu Le-

karskiego -
Informacje i zapisy: Warszawa Alej - 

Ujazdowska 37. tek 8.92.77 
Ilość słuchaczy ograniczona. f i

Przsf gloisilicu
..DRAMAT W NATURZE ’ W TEATRZE 

WYOBRAŹNI
. D ram at w naturze" jest to poemat 

fantastyczny Dominika Magnuszewskiegu 
stanowi on próbę najwcześniejszego im­
presjonizmu polskiego. Utwór ten obrazu 
je przebudzenie s-ę przyrody — w jednym 
dniu jej życia — od brzasku do nocy.

W. realizacji radiowej w dniu uzisiej 
szyrn o goclz. 19.00, której część słowną 
opracował Stanisław Wasyiewski — szcze 
golnie ważną rolą odgrywa muzyka. 
Skomponował ją  T. Z Kassern, podkreśla 
jąc w czterech impresjonistycznie barw 
nyeh preludiach i interludiach orkicslrai 
nycb — cztery pory dnia; ..Ranek — pr8 
indium o brzasku, „Południc" — scherzo 
motyli. „Wieczór" — sarabanda puchaczy 
i ..Noc" —nokturn. Ciekawą tą audycje 
nada Rozgłośnia Poznańska w programie 
ogólnopolskim.

| SYMFONIA BEETHOVENA PRZEZ 
RADIO

Njkt chyba nie potrafi sie oprzeć 
bokiemu wrażeniu jakie wywiera V Sym­
fonia Beethovena. Jrcż pierwsze dźwięki 
które oznaczać m ają podobno kołatanie 
losu. przeznaczenia do bram życia 
wstrząsają każdym słuchaczem. Najpotći 
mejsże ’ najbardziej tytaniczne dzieło H 
teratury  muzycznej, dzieło, którego tre 
śr.ią jest walka o najwyższe dobra ducha 
indzk’ego, nadane zostanie z plyi dziś o 
godz. 16.15 w wykonaniu Orkiestry Stymfo 
niczncj Londyńskiej pod dyr. S. Kusse- 
wickiego.

 Of)0--------

Dobry żar*
HUMOR AMERYKAŃSKI.

— Mamusiu — płacze chłopczyk —■ 
dlaczego ja muszę tu taj spać?

— No. nie płacz. syneczku. Jbszo/.o 
tylko dwa tygodnie będziesz spać w pia 
mnie. a polejesz rekord i twoja foiogra 
fia będzie we wszystkich pismach.

GRZECZNOŚĆ.
W jednym z przedziałów dla paląc/ca 

siedzi dwóch panów. Jeden z aieb zapala
cygaro i zbliża je do nosa towarzysza po 
droży

— Co pan na to mówił W spaniały a- 
romat, co?

— Jakiż tam arom at. Śmierdzi jak spa 
'ona szczecina wieprza.

O. przepraszani widocznie zbliży­
łem cygaro zanadto do pańskiej brody

POSŁUSZEŃSTWO.
— Oślicki! — woła nauczyciel suro­

wym głosem. — Znowu spóźniłeś się do 
szkoły! Co masz na swoje usprawiedliwić 
nie

— Ran profesor powiedział przecież, 
że na naukę nigdy nie jest zapózno!..

Z WYSTAWY
— Podziwiałem na wystawie twój 

obraz. Był to jedyny obraz, który magiem 
podziwiać.

— Pochlebco!
— Ależ mówię szczerze- Wszystkie in­

ne obrazy były tak oblężone, że się do 
nich dostać nie mogłem.

DOMYŚLNY
W kawiarni siedzą przy stoi Au dwa.) 

panowie i milczą zawzięcie.
  Ach! — wzdycha wreszcie i eden z

nich.
— Przestań — że już mówić o swoich

* . i___________  1» t .„nlii n fllłll CTAłl lAni llfllP l
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Blisko 1000 robotników zasowskich
korzystało z obozów wypocs, nkowych w Okradzionowie

O robotniczych obozach wypoczyn­
kowych prow adzonych przez Ubezpie­
cza lnie społeczną w Sosnowcu pisalis 
my iuż kilkakrotnie. ^P rzede  wszy­
stkim  należy zaznaczyć, ze -d.-ozy oie- 
tzn sie dużym zainteresow aniem  
Kśród robotników zagłebiowskieh. 
K ażdy robotnik docenia i rozumie, ze 
obozy letnie zarówno d la niego. nak 
iuKo rodziny są niecodziennym wyda- 
j-£eołem. Nie tylko bowiem w yryw ają  
<!' i uue z dusznych i gorących hal fet 
lirycznych na wo'mą przestrzeń. ale 
zezwalają mu również rozszerzyć ho 
n z o n t myślowy i poznać to. czego 
mógłby nigdy nie zobaczyć. Przede 
iv-zystkiin mamv tu  na m yśli ołx>zy ro 
botnioze urządzone nad polskim mo­
rzem.

O ile chodzi o obozy wypoczynkowe 
urządzone w' Okradzionowie to, tu w 
pięciu kolejnych turnusach (po 18 dci 
każdy) znalazło zasłużony wypoczy 
nok około 1088 robotników w części z 
■'/ uui i dziećmi,

W ub. wtorek odbyło się właśnie za 
kończenie czwartego tu rn u su  obozu ro 
botniczego w Okradzionowie. Z racji 
tei obozowicze urządzili piąkne ogni 
sko. W  pożegnalnej tej uroczystości o 
nrócz licznych letników i mieszkańców 
Okradzionow a wzięli również udziai- 
inspektor pracy w Sosnowcu, inż. 11. 
Rosen, dvrektorstw o Cholewiccy, p. S. 
M edyńska i przedstaw iciele prasy.

Uroczystość ogniskową zagai! kie­
row nik obozów prof. Stankiewicz, po 
czym dłuższe przemówienie wygłosił

jeden z obozowiczów p. Jelonek, dzię­
kując- dyrekcji ubezpieczalni za zot^a 
nizowanie obozów, a delegacja obozo­
wiczów wręczyła wiązanki kw nuow 
dyr. J . Choiewickiej j kierowniczkom 
obozów' ji. Olszewskiej i p- Sonarow ej 

N astępnie rozpoczęły się popisy: de 
Hamował ..Młode sępy“ P- W rooel, 
śpiewał piosenkę pt- ,,\/oźnica* p. 
F ludra , tańczyła polkę węgierską p. 
Pietrzykowski i deklamow. p. M u.m r 
oraz tańczyła kujaw iaka p. Z. Aksa- 
imitówna.

Wesołą a trakcją  program u ognisko 
wego był skecz w wykonaniu p. J e ­
lonka i p. Zajączkowskiego.

Długo niem ilknącymi oklaskam i da

r^ono wykonawczynię wesołego mono 
logu pt. „M arcm ow a z Okradziono w a"

Doskonale i składnie wykonane zo 
stały tańce: kujaw iak, mary na i z i poi 
ka węgierka W ykonawcami byli pp-- 
B rudzińska, A- Kaletówna, J .  Nowo- 
cień. W arm usówna, Żóltakowska. J . 
Janikow ska, W . Skalski, J , Barczyk, 
B. Piwek, Z. K ańtoch. E. Gryglewski 
i J .  Szymczyk.

Uroczystość przy płonącym  ogni­
sku zakonczoua została odśpiewaniem  
modlitwy wieczornej. Po ognisku od­
była się zabawa ogólnie zw ana w obo­
zach ,,tańcowa.jką“ w czasie k tórej ba­
wiono się wesoło do świtu.

J .  O—aid.

0 popie ran ie  akcji bibiiotecznej
o k ó l n i k  p . p r e m i e r a .

P rem ier gen. Sławoj Skład liowski, wy 
dał pow tórnie okólnik w spraw ie popiera 
n ia  akcji bibliotecznej.

Okólnik, skierow any do pp. wojewo 
< . przewodniczących wydziałów powia
!owych i prezydentów  miast, podkreśla, iż 
»/y to ln ictw o publiczne jest jednym z nnj 
ważniejszych środków wychowania i u- 

tadam ian ia  obyw atelskiego szerokich 
r/.eśz ludności.

P rag n ąc  wzmocnić udział sam orządu 
terytorialnego u akcji bibliotecznej. °  
ro lnik p m in is tra  zaleca prżeziraczene 
na akcję  biblioteczną pewnych sum 7. bud 
l"tn  związku sam orządowego i użytkowa 
ttie tych funduszów bezpośrednio na za 
Jadanie, bądź rozszerzanie bibliotek su 
morządowych.

Poza tym  okólnik wskazuje na  koniecz 
n(».<ć zacieśnienia współpracy z ;nstrukto-

zainteresow anie sie akcją biblioteczną.

Schwytanie złodziei
W BĘDZINIE.

W Będzinu, policja zatrzym ała znane- 
g i w łam yw acza B ronisław a Pałką, podej 
i .oego o kradzież garderoby i weksii 
n gotówki w sum ie 1Ć0 zł. z m ieszka­
nia Zaidenblala w Będzinie przy ul Ma­
lar bo wskiego 28.

Również w Będzinie zatrzym any zo­
stał W ładysław  K rzem iężny, hoz stałego 
miejsca zam ieszkania. Poszukiw any on 
FM przez policję w Radzionkowie. Fo- 
r.adto zatrzym any został W ładysław  De- 
ryiiski z Niegowonic, oskarżony o k ra ­
dzież rowerów- w Łazach.

Zatrzymanie Kilku osóh
ZA NIELEGALNE PRZEKROCZENIE 

GRANICY.
S traż  g ran iczna w okolicy Bras/czoka 

pow. Lubliniec, p rzy trzym ała za nielcgal 
nc przekroczenie g ran icy  z P olsk i do 
Niemiec i z powrotem robotnicą Jadw igę 
Brożka z Jnv, or/.ui oraz, H elenę Z apaia 
i S tan isław ę Ivivi z Rykoszyua. pow iatu 
kieleckiego, k tóre udały s ę  do Niemiec 
iw i oszukiw-aniu pracy, a nie znalazłszy 
je j powrróciły  do Polski-

Na odcinku granicznym  w Glim cy 
przy trzym ano: M arcina M usia z K rpiew  
ki. pow iatu  bocheńskiego i J a n a  K rystę 
z, Niwki, powiat Częstochowa, którzy rów 
moż w poszukiw aniu pracy nielegalnie 
przekroczyli granicy

Pertraktacje o umowę w hutnictwie
odr̂ vN'u ne do 16 bm.

W dniu wczorajszym toczyły siq  d a l  
s/e pe rtrak tac je  pomiędzy delegatam i ro 
botników, a przedstaw icielam i iirzem y-
słowców,
w sprawie zawarcia umowy abloron ej w 

hutnictwie Zagłębia Dąbrowskiego.
Na wczorajszej konferencji przedstaw i 

ciele robotników wypowiedzieli swą opinią 
o p r o p o z y c j a c h  przemysłowców w ysunię­
tych na konferencji w torkowej i w ysunę­
li kontrpropozycje.

Wobec tego przedstaw iciele przem y­
słowców prosili o odroczenie konferencji, 
celem przeprow adzenia kalku lac ji, czy

żądania robotnicze są możliwe do p rzy ­
jęcia.

Za zgodą obu stron ustalono, że konfe­
rencja ostateczna odbędzie sic w dniu 
16 bm.

D otychczas s ta n o w isk a  przem ysłow ­
ców i robot ! ów są w w ielu p u n k ta ch
rozbieżne.

Z ram ienia robotników w p o iirak la - 
ojaeh bierze udział kom isja  złożona z 15 
delegatów na czelo z sekretarzem  gene 
ra in y m Topinkiem  i sekretarzem  A ogie­
rem.

Echa śmierci przedsiębiorcy z Chorzowa
pobitego w Wędlinie

J a k  wczoraj donieśliśm y, policja bą­
dź5 ńska została zaw iadom iona o śm ierci 
niejakiego J a n a  Nawrockiego 2 Chorzowa 
prowadzącego roboty drogowe w Będ i- 
nie.

J a k  sie w toku dochodzeń okazah'. 
m iedzy Nawrockim  a k ilku  robotnikami
w ynik ła w uh. poniedziałek na ul. Kol
łą ta ja  scysja o pieniądze.

Nawrocki uderzony został wówczas w 
głową kam ieniem  przez robotnika Oracza.

O pobiciu Naw rocki zameldował poli­
cji b-dzińskiej i w yjechał do domu w
Chor/w wio

Na drugi dzień u* ulicy w Chorzowie 
Nawrocki nagle zasłabł, strac ił przytom 
■ ■ ć i po przew iezieniu do szpitala życie 
zakończył.

Przyczyna śm ierci nie została na ra ­
zu,. ustalona. Możliwe jest, żo zgon spo­
wodowało uderzenie w głową kam ieniem  
: 1 'czas sprzeczki w Będzinio.

Wiadomości bieżące
Czwori.

12
Sierp.

Dziś: K lary 
Ju tro : H ipolit*  
W schód słońca: 4.18 
Zachód sło ń ca  19.00

K IN A  W  SO SN O W C U :
Z A G Ł Ę B IE : — Dziś nhw.ynne. 
P A T R IA : Janosik  H etm an zbójecki. 
E D E N : K ing  Kong

----------- OQO------------

T E A T R  M I E J S K I
W  SO SN O W C U

„Roso - M arie '1 i ,.Zem sta nietoperza'1 
dwie przebojowe operetki w w ykonaniu 
artystów  T ea tru  W ielkiego w I-oznaum 
ukażą się na naszej scenie w niedzielą, 
dnia 15 bm

m

Po południu, o godz. 4.30 dana będzie 
m elodyjna (,Rośe - M arie", wieczorem o 
godz. 815 nieśm iertelne arcydzieło c iraus 
sa ..Zemsta nietoperza1'. W przedstaw'® 
m ach tych biorą udział: urocza o p ię k  
nym  glosie N ina Tadrow ska. pełna tem ­
peram entu  Jad w ig a  Fontanów na, M ałgo­
rza ta  Kassów na. H elena Kwaśniewska, 
Radzisław  Peter, Bolesław Horski, J a 11 
Gruszczyński, Ignacy W iśniew ski, Józef 
Sendecki i  inni. B alet układu z n a k o m i te ­
go choreografa prof. M. Statkiew iczn o- 
raz ork iestra  pod batu tą  St. D z ię g ie le w -  
sk-iCgo przyczyniają się w dużej mierze 
do powodzenia tego napraw dę ś w ic in c g o  
zespołu.

B ilety sprzedaje już firm a W h Cze­
chowski. Ceny miejsc od 75 gr. do Ł'-p

Prenumeratą <«!► Ogłoszenia
przy jm ują  dia

„Expresu Zagłębia
administracja w Sosnowcu^ teatralna 1 a 

o raz oddziały i agencje, 
w BĘDZINIE. Sączewskiego 89 
w DĄBROWIE. 3-go Maja 14

,. Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. Bytomska 31 
w GRODŻCU, Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja 5 
w KIELCACH, Marszalka Focha 21) ( i ó g  

Sienkiewicza) 
w OLKUSZU. Kordas/ewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

— OSOBISTE. W iceprezydent m. D ą­
browy p. J. C upiał w yjechał na urlop 
wypoczynkowy.

B urm istrz  Czeladzi p. b ru d n ick i rozpo 
czął u rlo p  wypoczynkowy. Zastępstw o ob­
ją ł w iceburm istrz  G. Sadowski.

— Z ŻYCIA KOLA MŁODZIEŻY I RA 
COWNlCZE.1. Zarząd kola młodzieży pra 
cowniczej przy oddziale PZ Z PP. '■ H. w 
Sosnowcu Sienkiewicza 17-a poaaje uo
wiadom ości członków, że w czw artek dn. 
13 bm. odbędzie się dancing tow arzyski. 
Początek o godz. 20. U prasza się członków 
o okazyw anie leg itym acyj przy wejściu 
na  salę.

— HARCERZE ZAGŁĘBIOWSUY NAD 
NAUÓCZEM. W uzupełnieniu a rtyku łu  
pt. „H arcerze zagłębiow-scy nad Naro- 
czern" podajem y, ze grono in struk to rsk ie  
kursu  żeglarskiego chorągw i zagłęlńo>v- 
skicj nad jeziorem  Narocz stanow ili pp.. 
Szpajdel Gustaw — kom endant kursu. 
M akusz Zbigniew — 1 zastępca komendan 
la, D om agała W acław  — I I  zast. komen­
dan ta , G randys Edm und — in s tru k to r ze 
g larsk i, Nowak Edw ard — in s tru k to r że­
g la rsk i

— ZARZĄD STOWARZYSZENIA B. 
ARMII POLSKIEJ WE FRANCJI pla­
ców ka Sosnowiew zarządza zbiórkę wszy­
stkich członków w dniu 15 bm. o godz 9 
rano  przed koścołem parafia lnym  W. N. 
P . M. w Scftnowcu. celem wzięcia udziału 
w uroczystościach „Święta żołnierza*. 
P rzybycie wszystkich członków obowiąz­
kowe.

— ZEBRANIE LOP1*. Dziś o gods. 
13.15 odbędzie się w lokalu LO PE w Dą­
browie (Sienkiewicza 11) zebranie organ i 
zacyjne 14-go tygodnia  lotniczego, który 
w roku beżącym  odbędzie się na terenie 
Zagłębia Dąbrow skiego w czasie ou 5 do 
12 w rześnia. Zarząd obwodu uprzejm ie 
prosi zaprsozone osoby o ja k  uajlicznicj- 
sze wzięcie udziału w powyższym zebra­
niu.

_  NA CENTRALNEJ TARGOWICY 
W MYSŁOWICACH spędzono od dnia i  
om. do 9 bm. 547 szt bydła, 1086 szt. świń 
2 szt. owiec, 169 szt. cieląt, razem 1804 szt. 
zwierząt. Płacono za 1 kg. żywej wagi «a 
(ceny loco targowica łącznie z kosztami 
handlow ym i): b y d to  od: 40 gr. do 85 gr. 
cielęta: od 60 gr. d o  83 gr., świnie: od
l.lO zł. do 1.60 zł. Przebieg targu: targ ®- 
żywiony. tendencja  lekko zniżkowa

-  PREMIOW ANIE OGRODKÓW 
DZIAŁKOWYCH. Dziś o godz. 8 rano od
będzie się prem iow anie ogródków działko 
wych w Czeladzi. N ajpierw  komisja kon 
kursow a z lu stru je  ogródki na terenach to 
w ąrzystw a S a tu rn  obok cmentarza ewan­
gelickiego, a następnie ogródki miejskia, 

 OOO---

Z ZAW IERCIA.

Nagrły zqron
W MA SŁOŃSKIM  PIE C U

O negdaj około godziny 23 we wsi Ma- 
słoóski Piec gminy Żarki, zmarł nagle 49 
le tn i W incenty Cieślik z zawodu zdun, za 
trudniony  w fabryce „Natalin w tejże 
wsi, a zam ieszkały stale w Czę»locbow'e 
(A leja III) Ustalono, że tego wieczoru 
C ieślik kup ił pól litra wódki, którą sam 
w ypił, a następnie poszedł spać do stodo­
ły, gdzie zm arł po upływ ie godziny. BU* 
sza przyczynę zgonu niewątpliwie wyj.v 
śni sekcja zwłok.

„Czuła* żona
OKRADŁA SWEGO MĘŻA

W ielkie zdumienie ogarnęło P. J®zei'a 
Pawelkiewicza, zamieszkałego w Zawier­
ciu przy ul. Słowackiego, pracownika P. 
K. P.. gdy onegdaj po powrocie do domu 
nie zastał swej żony Zofii, a me3zkanie o- * 
golocone. W bardzo krótkim czas e stwier 
dził 011, że jego ..czo,-',‘ połowica wyjecha 
ia w nieznanym kierunku, lecz nie z pu­
stym i rękam i, bo przekonał się. że skra­
dła mu 3000 zł. gotówką i pevcn* dosó 
rzeczy domowych wartości około Iflbii J .

Z m artw iony p." Pawełkiewicz nic m a­
jąc  innego w yjścia zameldował o tym w 
kom isariacie policji.

Święto żołnierza
W ZAWIERCIU.

Obchód tegorocznego św ięta żołnierza 
o rgan izu je  w Zawierciu Federacja  Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny. P ro  
gram  św ięta, m ającego się odbyć w nie­
dzielę 15 bm. jest następujący: o godz. 9 
rano  zbiórka or -: - ' a ry j i społeczeństwa 
na boisku TA Z., skąd nastąpi w ym arsz do 
kościoła na nabożeństwo o godz. 9,30.

Po nabożeństw ie złożenie wieńca u a  
płycie N ieznanego Żołnierza. O rganizacje 
proszone są  o przybycie ze sz taańarau ii 
Pożądany jest również jak  najliczniejszy 
udz;ał społeczeństwa

Czy jesteś członaiem 
L  O .  P. P .
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W kilku wierszach
SŁ O W IA Ń SK I KONGRES LEKARZY

Staraniem  zarządu Związku t io w a n  
sjąc-li Lekarzy odbędzie się w roku przy­
szłym  w Pradze V I kongres lekarzy, w 
którym  wezmą udział lekarze z Polski. 
B u fgarii i Ju gosław ii oraz Czechosłowa­
cji.

Zjazd wyznaczony został na czas od 
24 do 27 czerwca 1938 r.

A U ST R A L IA  OTW IERA PO DW O JE  
OLA IM IGRACJI

Rząd Nowej Południow ej W alii w yra­
zi! zgodę na otw arcie gran ic tego kraju 
dla im igracji w pewnej określonej w jso  
kości. P ierw szeństw o posiadać będą oby 
w atele W ielkiej B rytanii.

M IĘDZYNARODOW A W YSTAW A  
W H A D ZE

W H adze odbędzie się w dniach od 24 
w rześnia do 10 października r. b. w ystaw a  
pod hasłem  ..M ieszkanie i wypoczynek*, 
m ająca charakter m iędzynarodow ej impre 
zy.

W ystaw ą tą powinny zainteresow ać  
się  przesiebiorstw a polskie, produkujące 
dyw any, k ilim y, firanki, b ieliznę s olową  
i pościelow ą m eble g ięte i t ji

Z SIERŻANTA PODPORUCZNIKIEM
W  Inowrocławiu odbyła się  rzadka u- 

roczystość. Został prom owany z sierżanta  
na podporucznka w tam tejszym  pułku 
piechoty S. Kołodziejczyk, który począt­
kowo był elewom orkiestry pułkowej, na 
stąpnie dosłużył się stopnia sierżanta, a 
po skończeniu konserwatorium  został pro 
m ow any podporucznikiem  kapelm istrzem  
From ocja m ia ła  bardzo uroczysty cha­
rakter

N O W E MUZEUM REG IO N ALNE  
W M AŁOPOLSCE

Staraniem  zarządu m iejsk iego w Xo 
wyru Sączu, zostało urządzone w nowym  
b u d yn iu  ..Muzeum ziem i Sądeckiej*'.

BOGATY S P A D E K  WOŹNICY.
W  Lundenbergu zm arł pierwszy woźni 

ca cesarza F ranciszka Józefa 86 letn i H. 
E. Klucka. Zmarły pozostawił po sobie 
bogatą śpuśeiznę w postaci 3 wielkich ka 
m ienie oraz dwóch w ill w W iedniu i w 
Zuryhu. ogólnej w artości 50€0€0 franków  
szw ajcarskich. Jak donoszą dzienniki w c 
deńskio m ajątek ten pow stał z darowizn  
cesarskich i hojnych napiwków dwor­
skich.

Postrachem rolników powiatu gmeź 
nieńskiego byl 29-letni Józef Nowak, 
z zawodu szofer, który przed rokiem 
zbiegł z wiezienia w Inowrocławiu i 
od tego czasu, mimo pościgu, był nie­
uchwytny. W międzyczasie grasował, 
popełniając różno napady i kradzieże

W ostatnich dniach poiieia gnieź­
nieńska wpadła na trop groźnego ban 
dyty i po mozolnych poszukiwaniach 
wyśledzono jego kryjówkę w lesie 
Debówcu pod Gnieznem.

Już raz policja nastaw J a  sidła, 
lecz w kryjówce — ziemiance, zbudo 
wane i w gęstym zagajniku rewiru 
leśnictwa państwowego, nie zastano 
go. gdyż byl na wyprawie złodziej­
skiej. K ryjówka była dobrze urządza 
na. Bvl tam nawet piec. Ostatnio star-

Postrach rolników zastrzelony
w kryjówce leśnej pod Gnieznem

szv przodownik Pawlus oraz dwódi 
dalszycii posterunkowych udało aię 
do owej kryjówki i tym razem Nowa­
ka zastano.

Ponieważ Nowak mimo wezwań 
policji kryjówki nie chciał opuścić, 
ponadto siekiera torował sobie inne 
wyjście, policja użyła broni palnej, 
od której strzałów Nowak padł tru­
pem. ________________________

JESTEŚMY  
3E8KEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S  K I R  ZA G R A N I C A
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RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek, 12. sierpnia.
6.15 K iedy ranne w stają zorze’". 6.18 

G im nastyka 6.38 Muzyka z p ły t 7.00 Dz en 
nik poranny. 8.00 Przerwa. 11.57 aygu a l 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik  
południow y 12.15 Pogadanka dla miodzie 
zy w iejsk iej. 12.25 Koncert 13.00 Przerwa 
15.45 W adomosci gospodarcze 16.00 A u­
dycja dla dzieci 1615 dyuifouie Beeitiove 
na (płyty) 16.50 Jak gospodarują angiel 
ki 17.05 Koncert Orkiestry Filharm onii 
W arszaw skiej 17.50 Poradnik sportowy 
19 00 PoraduiK sportowy lokalny 18.05 Po 
gfidanka społeczna 18.10 Program  ua ju 
tro 18.15 P łyty  18.50 Pogadanka aktualna  
19 00 Teatr W yobraźni 19.40 Pogadatifia 
aKtualna 19.50 W iadomości sportowe. zO.Ofl 
K oncert rozrywkowy 21.45 W ieczory s er 
pniow e 22.00 Koncert solistów  22.50 Ostat 
nie wiadom ośei dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i komunikat m eicoioio- 
giczny. 23.00 Patrz program y iokalne.

KATOWICE.
Czwartek 12 sierpnia.

6.00 S ygn ał czasu i pieśń poranna. 6.03 
Muzyka ludowa. 12.15 W iadomości bieżą­
ce 12.20 Życie kulturalne Śląska 13.00 Kon 
cert życzeń. 13.15 Muzyka lekka i tam cz 
na 15 30 P iosenki w łoskie i hiszpańskie 
i płyty) 15.43 W iadomości g iełdow e 16.15 
V ęym fom a Beethovena (płyty) 18.00 Pora 
dy radiotechniczne 18.10 Program  na ju­
tro. 18.15 Sylw etki kompozytorom jazzo­
wych 18 45 W iadomości sportowe lokalne.

i ‘l i o ( i n A . u  o 6 0 L N U ‘O L 81v l.
, Łątek, 13 sierpnia.

6.15 K iedy ranne » stają zorze. 6.18 Glin 
jaslyka. 6.58 .uuzyka z pij t ,.0'o Dziennik 
poranny. 8.00 Przerwa. 1157 S gi.ai cza?u 
i hejnał z Krakowa. 1203 Dzamnik pu 
ludniow y 12.15 Skrzynka , a.mc za 1—25 
M uzyka popularna w wykonaniu Orkie­
stry dętej K olejowego Przysposobienia  
W ojskow ego 13.00 Przerwa 15.45 Wiauo- 
mości gospodarcze 16.041 Rozmowa z cb oiy  
mi 16.15 K oncert P olsk iej K apeu Luuo 
wej 16.45 Marmurowe m iasto wśród jo­

d łow ych wiosek. 17.CU. K oncm  solistów  
17 50 W jaki sposób odkryto Laktene — 
pogadanka 18.00 Skrzynka ogólna 18.10 
Program  na jutro 18.15 Pogadanka kon- 
kursowa 18.20 P ły ty  18.50 Pogadanka  
.ktualna. 19.00 Muzyka angielska (płyty) 

i  9 50 W iadom ości sportowe 20.00 Kry nok 
ca na. zielonej traw ie "20.45 Dziennir wie 
czorny "20.55 Pogadanka aktualna 21.00 
Muzyka taneczna 21.45 W iec zo ry  s i e rp n io  
we 22.00 Recital śpiewaczy 22.30 Muzyka 
włoska (płyty) 22 50 O statnie wiadom ości 
dVennika wieczornego Przegląd prasy i 
’-oiminiknt m eteorologiczny 23.00 Progrsr 
’my lokalne.

’We Frankfurcie nur! Ironem o-my 
iv się zawody lekkoatletyczne niemiec 
ki oj policji, na których obecni by.i 
przedstawiciele polskiej policji.

Na d j . e i u  n a s z y m  "Widzimy korne o 
( iauta g łówne go  pol icj i  niemieckiej 
gen.  Deluege rozmawiającego z przed 
s lawtc ie łan i i  po lsk ie j  policj i .

MAŁE ALE.
—- W idzi pan. tą o'o ręką poirałnem  

zatrzym ać pociąg w biegu!
— Jest pan kłamcą!
— N ie. ale... m aszynistą!

J g .  P H  I.U P S  Q P P E H H E IM

Kuszące oczy 
zbrodniarki

PowieSt kryminalna

al t
—Ależ nie — oświadczył stanow­

czo Marek.
Estella potrząsnęła łagodnie głową
— Byłoby mi niezmiernie miło po­

znać pana siostry, ale sądzę, że lepiej 
bedzie poczekać, aż zainstalujemy się 
w Cruton House. Dzisiejszy wieczór 
musi być uważany za moją ostatnia 
ekstrawagancją.

— Jeśli już wypiłeś szampana, 
s ta ry  przyjacielu — wtrącił Marek
dobrodusznie — to zdaje mi się. że 
ktoś z twego towarzystwa szuka tam 
ciebie.

D o r c h e ste r  p o d n ió s ł s ie  n ie c h ę tn ie .
— Przeprowadzimy sie w przyszły 

poniedziałek — oznajmiła Estella - - 
chyba, ojciec dostanie się przed tym 
do więzienia łub na wygnanie. O Lec 
sie zdaje sie. ma pewne kłopoty. Musi 
pan przyjść do mnie. jak tylko się 
przeprowadzimy.

— Będę należał do pierwszych go­
ści — przyrzekł Dorchester. — Co się 
tyczy ciebie Marku — dodał ze zmar­
szczką na czole — poddajesz naszą 
przyjaźń niebezpiecznym próbom. Nie 
należe do tych szlachetnych młodzień­

ców. których spotyka się tylko w po 
wieściach, co to przechodzą do porzą­
dku nad swymi rozczarowaniami i 
śOiskają serdecznie ręce szczęśliwym 
rywalom. Jeśli wpadnę do ciebie jutro 
wieczorem na kieliszek coctailu. bę­
dzie to z mojej strony dowodem w iel­
kiej wspaniałomyślności. Najgorsze :: 
tego jest to, że twój służący Robert 
jest jedvnvm. któremu można powie 
rzyć przyrządzenie absyntu. N )< do 
miłego widzenia.

— Byl dziś bardzo dowcipny, p ra­
wda? — zauważył Marek, gdy przyja­
ciel jego oddalił się.

— Czv myślisz — zapytała go — 
że lubi mnie on tak bardzo- jak ty?

— Jestem  pewny, że nie -— za­
brzmiała odpowiedź. — Był już na 
w pół zakochany w Mirze, zanim cię 
poznał. A zresztą, nikt inny nie mógł 
by cie tak kochać.

— Ani nawet książę Androoub ? 
A on pochodzi, jak powtarza mi to 
często, z bardzo namiętnej rasy. M at­
ka jego zwierza mi się coś trzy lub 
cztery razy dziennie, że będzie z niego 
cudowny maż dla kobiety, która bę 
dzie mu posłuszna i uświadomi some.

jak wielkim człowiekiem jest on w 
rzeczywistości. Ale... znam przecież 
tę młodą niewiastę o bronz włosach 
siedząca koło lorda Dorchester. Na­
turalnie. przecież to Mira Widdowes! 
Czemuż patrzy ona na ciebie z takim 
smutkiem- Marku? Przyznaj się. f’ir- 
towałeś z nią?

Potrząsnął głową.
— Zdaje mi sie — rzekł. robiąc 

ręką ruch powitalny w kierunku Miry 
— że słowo to ma dla nas w Ameryce 
inne znaczenie niż u was tutaj. U nas 
młodzi ludzie, są wszyscy w przyja­
cielskich stosunkach... i dopiero na 
tym tle porestają serdeczniejsze uczu­
cia. Z Mirą chodziłem, odkąd była 
dzieckiem; nauczyłem ją pływać, grać 
w golfa, prowadziłem w kotylionie na 
balu. na którym debiutowała i t. d. 
Co się tyczy flir tu ., nie... nigdy z nią 
nie flirtowałem. Nie zdaje mi sie na­
wet. iż miałem specjalną ochotę flirto­

wać z jakąkolwiek kobietą. aż do to 
raz

- Czy ośmielasz się twierdzić. ż< 
ze mną tylko flirtujesz? — zapytała 
z akcentem oburzenia.

—Możesz to nazwać, jak chcesz - - 
odpowiedział — to czego pragnę- to 
jest mówiąc po prostu, ożenić się z 
tobą... iutro. jeśli to możliwe.

— A ja — rzekła, podnosząc sie - 
chcę tańczyć. Nie jestem specjalnie 
wrażliwa, ale widzę, że tow arzystw 1 
prkv stoliku Dorchestera wzięło nas 
sobie za temat rozmowy. Nie moga się 
jakoś zdecydować, ezv podoba się im 
moja suknia, czy nie. Jestem  za to zu 
nełnii1 pewna, że Mirze nie podoba się 
moje uczesanie a ta wvsokn dama 
która najwidoczniej odgrywa rolę

p r z y z w o itk i w t y m  towarzystwie, tłu-
maczv właśnie, że nie uważa za słusz* 
ne, że znajduję się sama w twym to 
warzvstwie i jest zdania, ze idę za 
daleko, nawet jak na cudzoziemkę.

— Możemy wszystko naprawić -— 
zaproponował — jeśli postaramy- tię 
jutro rano o specjalne pozwolenie nr 
ślub i przyjdziemy tu znowu jutro 
wieczorem na obiad.

— Rozkoszne widoki — ,szepnęła— 
ale na przeszkodzie stoi mój biedny 
ojciec, który pragnie króla za zięcia.

— Nigdy nie dostanie — zapewnił 
Marek.

— Jeszcze nie powzięłam ostatecz­
nej decyzji — przypomniała mu od­
suwając sie trochę od niego w tańcu, 
lecz opierając się w taki sposób, ze 
na ramionach czuł cały ciężar jej ciała

— Zdecyduj się dzisiaj — prosi- 
nachylając się ku niej.

— Czy zdajesz sobie sprawę -- za­
pytała — że mam lat 2a: że uświadczo­
no sie mi poraź pierwszy, gdy miałam 
lat 17... i że przez cały ten czas próbo­
wałam bezskutecznie powziąć "ikaś 
decyzje? Nie mogę zrobić tego teraz 
w przeciągu ó minut.

— Nie ma powodu, abyś tego " ic 
zrobiła obecnie w ciągu iednej mi­
nuty. O wówczas — dodał rzuci w.- z w 
okiem po za siebie — i wzdrygnąwszy 
sie ze zdumieniem — mógłbym zamó­
wić jeszcze jedna butelkę szampana i 
zaprosić twego ojca. aby wypił za 
nasze zdrowie.

— Mego ojca? — zawołała
Skinął głową i zatrzymał się w

tańcu.
d. c. n.
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Antoni Hram

UPiORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(‘fltrzeszcienie początku powieści), 
ł worn inżynierom Haczewskienut i 

Bur ikicmu udało się wynaleźć inąazyuą 
nap rlnjącą na odlcglo.se.Niestety innsfzyna 
:a, jak ją nazwali „licha*1 została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskicgo vel Ou­
ter mana i Beałę Krynicką, kiorcj udało 
*ię ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny Few 
tóriin próba wykradzenia tej £«.cści aa- 
końf/.yla się śmiercią Gr^ywakn w ató- 
rego willi zamieszkiwali chwPuwo Buj­
aki i Iłar/ewski. W kilka dui polem Ha­

m aki został porvrany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Polieja pod zarzutem morderstwa a- 
esztowała Burskiego.

— »o® —
142

—Hm..- to jest eo innego. Można sa 
memu być skończonym łajdakiem, ale
to wcale nie znaczy, aby nie wiedzieć 
jak wygląda prawdziwa moralność- A 
nawet można zaszczepiać ją innym. 
Czyż w życiu tak me bywa. panic Tin 
i. 'w sk il... —  uśmiechnął się cynie z - 

— Byleby tylko robić to sprytnie 
nie (lać się zdemaskować, lo wszyst 
• będzie w porządku, he, he, he... 

Więc w tym wypadku paa Burski 
pad! ofiarą jeszcze jednego podstępu 
-— stwierdził Ludwik.

— Bynajmniej — zdziwił się Gro 
cbulski. — Oddał mi plany dąbrowo!

' 7  całą świadomością swojego czy

v :  1 m am  praw.r w '<« w i* r*y r-*-

odrzekl inżynier.
— To trudno; u ja me mam, potrze 

by nadal pana przekonywać.
— Na wstępie usilowa pan wma­

wiać we mnie — podjął znów Ludwik 
po chwilowym namyśle — że od wyda 
nia planów zależy wolność zarówno 
moja,.jak i Burskiego, a następnie, ze 
mój przyjaciel uczynił to jedynie w 
tym celu, aby uwolnić mnie z waszych 
rąki Należałoby więc z tego wnosić, ze 
Burski już odzyskał wolność, a mnie 
uwolnicie niebawem.

— Taka jest moja intencja i pragnę 
z przyjętego na siebie zobowiązania 
wywiązać się jak należy-

— A więc pan Burski jest wolny! 
— nastawal Huczewski.

— Jeszcze nie ale będzie-
— Ach taki — Uśmiechną! się inży­

nier.
— Z pana jest niepoprawny niedo 

wiarek, panie Haczewski — zażarto­
wał Grocholski. — Zbyt pochopnie 
pian sądzi ludzi, uprzedzając zazwy­
czaj fakty. Zrozumiałem doskonale 
pański ironiczny uśmieszek. Chciałby 
pan aby pański przyjaciel już 'w  tej 
chwili był na wolności, prawda?

Haczewski potwierdził skinieniem 
głowy.

— Otóż to nie może nastąpić tak 
prędko, jak part sobie tego życzy, 
gdyż wówczas cala odpowiedzialność 
spadłaby na nas. Wpierw my musimy 
czuć się zupenie bezpieczni. a dopiero 
wówczas dostarczymy prokuraturze 
niezbitych dowodów niewinności p a n a  
Burskiego-

- '

Grochulski mówił tak prztkonywu 
jąeo, że Ludwik, powinni nieufności, 

poczynał częściowo dawać wiarę jego 
wywodom. Dla rozproszenia jednak 
wszelkich wątpliwości .rzuci! jeszcze 
jedną uwagę:

— Co do mnie, to nie za cno urą te 
go rodzaju komplikacje i dlatego spo 
dziewam się, że zostanę niebawem u 
wolniony...

— Ale pod jednym warunkiem — 
zastrzegł szef wywiadu.

— Mianowicie 1
— Źe przejrzy pan szezegóowo pla 

ny i zaręczy mi słowem honoru, ze są 
to oryginalne plany .,behy“

Haczewski chciał coś powiedzieć 
lecz nie dopuścił do tego Groumlskić

— Nic pan nie straci mówiąc praw 
dę, ani nie zyska, usiłując wprowa­
dzić mnie w błąd. Plany zostaną prze

kazano centrali i według nich zostanie 
skonstruowany aparat- Wówczas i tak 
się wszystko okaże...

— Więc po co dzisiaj sprawdzać — 
wzruszy ramionami inżynier.

— Bo ja sobie tego życzę — odpowie 
dział wręcz Grocliulski. nie znajdując 
na poczekaniu wybiegu. — Gzy zgadza 
slę pan na mój warunek, panie Ha- 
czewskil . .

 Tak, ale uczynię to nie weze-i iv-t-.l
zanim będę posiadał niezbity dowód 
uwolnienia Burskiego.

— Jakżeż ten dowód ma wyglądać 1 
__ zaniepokoił się Grochulski

— Dostarczy mi pan kilka różnych 
dzienników, które będą donosić o 
uwolnieniu Burskiego i umorzeniu 
oskarżenia przeciwko niemu. To mi 
wystarczy. . . . . .

  Nie mam w tej chwili tej pew­
ności, że o tym drobnym wypadku 

beda się rozpisywać wszystkie gazety 
  skrzywił się szef wywiadu.

— Jak zwykle, tak i w danej chwili 
nie iest pan szczerym — zauważył 
Ludwik. — Z chwilą aresztowania 
mojego przyjaciela dostarczaliście m: 
niemal co dzień pliki gazet, w których 
sprawa Burskiego wvbijalc s'-1 * "
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plan pierwszy, jako niebywała sen­
sacja. Skądże teraz powstam w panu 
tego rodzaju wątpliwości? Nie przy­
puszczam aby ta sama prasa miała 
pominąć milczeniem niespodziewane 
uwolnienie Bdrskiego.

— No, zobaczymy — odparł Gro­
chulski wymijająco nie chcąc przy 
znać otwarcie słuszności inżynierów . 
— Tak, czv inaczej, musi pan bez­
zwłocznie przystąpić do przestudio­
wania planów, od czego, niech pan nia 
zapomina —- podkreślił — zależy p iń ­
ski dalszy los- a nawet życie. Zostawią 
tu panu lampę, przyniosę niebaw-m 
obiad i— życzę powodzenia — dodał, 
wybierając sic do odejścia.

Haczewski w milczeniu o d p r o w a ­
dził go wzrokiem- a kiedy zamku dy 
się już drzwi za wychodzącym soiie 
giem- opadł z powrotem na posiania 
i zagłębił się całv w bolesnej zadumie.

—A jednak Stacha nie posądzał­
bym riigdv o to — pomyśUł z gory­
czą. nie wątpiąc już. że Burski isp t- 
nie dobrowolnie oddał plany w ro *--3 
wvwiadu. — On. którv miał zawsze 
tyle skrupułów co do budowy tego ro­
dzaju, śmiercionośnej machiny... on to 
potrafił zrobić... Oddać naszą J  ehę’1 
ńd usługi obcego- wrogiego nam t-tn- 
sfwa?.. Nie. to niemożliwe’

A jednak plany leżalv >hok niego 
i nie mógł mieć pod tym względem 
najmniejszych złudzeń. H-wzewski nie 
potrzebował studiować olbrzymieli a r­
kuszy. Wystarczało mu jedno spoj­
rzenie. nżebv sie przekonać- że «a to 
oryginalne plany.

R o z m y ś la ią e  o tv m  w sz y s tk im  i uia 
z n a ja c  d o k ła d n ie  is to tn y c h  dow odów - 
p rz e m a w ia ją c y c h  za * d n ą  S ta n is ła w a , 
n ie  m óg ł z ro zu m ieć  d laczego  ta m te n  
u c ie k ł s ię  do tego  o s ta te c z n e g o  ś ro d k a , 
z a m ia s t c zek ać  s p o k o jn ie  n a  s p r a w ie ­
d liw y  w y ro k  sąd u .

Przypadkiem wzrok jego pad! na 
leżąca gazetę, w którą zapakowano 
bvłv przyniesione mu przez Groelml- 
skiego bułki. Byl spragniony w ie 'e i  ze 
świata, a zwłaszcza sprawy Burskiego

d. w u

tner, g ra jąc  w Rum unii, wyszli n» korty  
zalani „w pestkę" i zrobili g ru łd aó sk ą  
aw anturę;

a  to znowu olim pijczyk, czołowy w jo 
s ia r z w Budapeszcie zachował się po pro 
siu  po cham sku i przyniósł w s tjd  dobre 
mu i m ien’owi sportu  polskiego

Śladem zagranicznych występów n* 
szych .,gw iazd” sportow ych idzie skandal 
za skandalom . Na szczęście , kierow nicy 
polskiego sportu  zerwali nareszcie ze s tru  
sią polityką przym ykania oczu on sam o 
wolę ..prim adonn" i skoro się wzięli do 
karcen ia  nieodpowiedzialnych wyhrykow. 
N areszcie zruzum iano że lepiej i zaszery 
tn iej jest naw et .przegrywać, niż. wysyłać 
po zwycięstwa źle wychowanych, kom pro 
m iłujących nie tylko siebie ale i barw y 
narodowe ..mistrzów" spod ciem nej gwiaz 
dy.

Czas najwyższy zrozumieć, że sport to 
nif ty lko  rekordy i zwycięstwa, ale r r zo 
dc wszystkim  szkoła charakterów . Czas 
przyw rócić sportowo jego ch arak te r — 
w pierwszym rzędzie — wychowawczy

 or>o---------

Zawodv strzeleckie
W RADOMIR

Kolo radom skie powiatowe Zw’ązkn 
Podoficerów  Rez. zorganizowało w d n ia  
S bm. zawody strzeleckie, na strzelnicy 
Państw . F abryk i Broni w Radomiu. B.vfy 
to  pierwsze zawody strzeleckie z w i ą z k u  
w okręgu kieleckim.

Do rozgrywek stanęło SO zawodników 
W yniki są następujące:

W konkurencji KBKS. 3-a zespołowo, 
pierwsze miejsce zdobyło koło radom skie 
związku, osiągając 758 pkt. na 1000 możli­
wych ‘2) koło kieleckie, osiągając fi>9 pk-L 
na JOflft możliwych. 31 koło z Wloszezowy

W konkurencji KBKS. 3-a indyw idual- 
• nie pierwsze miejsc* zają] Lucjan W y­

szyński (kolo Radom), osiągając 183 pkt. 
na 200 moż.liwych, 2) S tan isław  Nosowicz 
(koło Radom). 179 pkt. na 200 możliwych 
.1) S tefan  Ruszkowski (k. Radom), 4) S ta ­
nisław W ójcicki (k Kielce), 5) K azim ierz 
P-ntor (k Badom).

CSLOW IEK PRZED SĄDEM.

ŻEBRAK-SYMULANT
Utopił sie w stawie |

NA KOLONI .RENTRY”
O negdaj przed wieczorem na kolon i 

„Renihy" pod Kromołowem ze staw u ma 
ją tkn  .Staw " wydobyte zostały zwłoki 
młodego chłopca. W ydobył je sł róz tego 
m ajątku, który niezwloczn’e zawiadomi? 
o tyra policję.

R topionym  okazał się 15-letni z-awiffr- 
c:a n ’n W ik to r Bryła. N astępnie ustalono 
że w godzinach -popołudniowych w po­
niedziałek 9 hm. Bryła, kąpał sie, a nie u- 
m iejar pływać utonął. Zwłoki jego wy- 
dobvt- 'oetaly z wody dopiero p> 20 go

7  MIĘDZYNARODOWEGO ZLOTU 
HARCERZY W HOLANDII.

Na zdjęciu widzimy trójkę dzieci 
holenderskich, które znalazły schronie 
nie pod szeroką peleryną polskiego 
harcerza, bawiącego na Jambree w 
Holandii.

Pan Konarczyk to bardzo litościwa o* 
sobą.

Codziennie, po drodze z domu do biu 
ra, daje pięć groszy, stojącemu na 
ulicy niewidomemu żebrakowi.

Żebrak patrzy przed siebie bladymi 
njewidzącymi oczami i mówi; „Paine Bo 
że zapiać!.4.

Aż raz szepnął ktoś panu Konarczyko  
wl, że len żebrak to sym ulant. Widzi, 
psiakrwe, doskonale, tylko robi ślepca.

Pana Konarczyka aż zatkało.
— To ja takiemu draniowi codziennie 

po pięć groszy daję? A przecież czynię to 
jakie trzy lata. Więc wypada, żc mu da­
łem już trzydzieści pięć złotych!

Następnego dnia pan Konarczyk dal żc 
brakowi jak zwykle, pięć groszy, P° 
czym zaczaił się zo rogiem i patrzał.

Na ulicy było pusto z powodu weze 
snej pory. Niewidomy stał chwilę bez ru 
rhu. po czym wyciągnął powoli z kiesze­
ni gazetkę i począł ją czytać.

— Ach, łajdaku! — syknął pan Konar 
czyk i podbiegł do symulanta.

Żebra/,: zaslygł w swej zwykłej po­
zie.

Dział sportow y należy do najbardziej 
czytyw anych w każdej gazecie. Nawet 
ci co sami .jeszcze boiska nie oglądali, in­
teresu ją  się. ja k  tam  Jadzia  Jędrzejew ska 
grom i na obu półkulach swoje r y w a lk i ,  
albo K ucharsk i przeryw a taśm ę .jako pi er 
wszy w Londynie czy Sztokholmie-

Dwa gatunki wiadomości sportowych 
po jaw iają  się w pismach. Jedne -  to wia 
domości o zwycięstwach albo i sronjo--

narczyk.
— Nje wiem... ociemniały jestem...
— Przecież widziałem, jakeś ją czytał, 

łobuzie!
— Gdzie tam, nie czytałem nie wi­

dzę przecież .
— Jak to, huncwocie? Przecież sam 

widziałem, jakeś patrzył na gazetę, a te­
raz mów isz, żeś nie czytał?

— Tylko obrazki przeglądałem, panie 
litościwy.

— Trzydzieści pięć złotych dawaj, ale 
już!

— Wiele?
— Trzydzieści pięć. Pięć groszy dzien­

nie przez trzy lata. to tyle właśnie wypa 
da.

— Już się robi, łaskawy ofiarodawco! 
-  zawołał ślepiec i rąbnął „bykiem" pana 
Konarczyka. Potem zaczął zmykać cc 
miał siły  w nogach, ale został schwytany 
przez posterunkowego.

Sąd w lepił mu miesiąc siedzenia
— Też porządki — żalił się Ignacj Wio 

darczyk. opuszczając gmach sądu — śle­
pemu to nawet gazetki poczytać nic wol

uych porażkach naszych mistrzów i siaw 
sportow ych i drugie — znacznie przykrzej 
sze niż wiadomości o najbardzie  nawet 
wysokich przegranych. Te drugie w ostat 
nich czasach po jaw iają  się. niestety, co 
ra" częściej;

a to reprezentacyjny kolarz polski n ’c 
lo ja ln ie  walczył z Niemcami i m usiał być 
za to zdyskw alifikow any;

a  lo m istrz Polski w łen ;s»e i i ega p a r ­

— Co to za gazeta? — zapytał pan Ko
no.

ZE SPORTU

Na marginesie niekulturalnych występów
mistrzów tenisa i wiosła
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Terenowy raid tatrzański PKM.
Motocykliści w Tatrach

W dniach 11 i 12 września br Polski 
Klub Motocyklowy organizuje wielką im 
prezę p. u. I raid tatrzański PKM. Poraź 
pierwszy w historii polskiego sportu ino 
iocyklowego zaawodnicy nasi zjadą z pod 
górskich dróg bitych w ścieżki i bezdro- 
ż.-. górskie, gdzie tylko człowiek koń i...

.oeykl mogą przezwyciążyć wzniesie­
nia, strumienie górskie, holwegi drożyny 
le .ne itd. I r a ’tl tatrzański PMK. wywo­
ła! duże zainteresowanie.

Olo krótki term inarz i przebieg raidu,: 
park  maszyn znajdować się będzie na ma 
lym stadionie sportowym w Zakopanym 
gdzie w sobotą 11 września w godzinach 
fł 9 rano odbędzie s:ę odbiór maszyn, wy 
danie numerów startowych, po czym od­
praw a dla zawodników. Spóźnienie zawód 
nikn na odbiór maszyn wyklucza go z 
raidu. Następnie o godz. 10 rano odbędzie 
sic, start do I-go etapu długości 132 km. 
1 rasa biegnie z Zakopanego szosą, po 
czym terenem do schroniska W Kiś. na 
hali Chochołowi:-' (kontrola czasu i po­
stój przymusowy). Powrót terenem na 
szosę do W itowa W Czarnym Dunajcu 
znowu postój i kontrola po czym 0 km. 
terenu do Raby Wyżnej i Chabówki, 
skąd raid  wraca przez Obidową, Nowy 
Targ, Białą^ Głodówkę, do Kuźnic, gdzie 
o godz. 16 odbędzie się próba szybkości 
w  terenie na długości 3.5 km. w Kierunku 
na M yślen‘eckie Turnie. Stam tąd zawód

nicy powrócą na mały stadion sportowy 
do Zakopanego, aby następnego dnia, tj. 
w niedzielę 12 września o godz. 7 rano w i 
startować do II  go etapu długości 225 
km. Trasa tego etapu prowadzi Zakopane 
— Morskie Oko, gdzie postój i kontrola— 
Głodówka — Jurgów — Czarna Góra7 skąd 
terenem przez Trybsz do Nowej Białej_ 
dalej szosami przez Niedzicę. Czor-zty n 
(postój) — Tylmanowa — Kamienica — 
Zamieście — Mszana Dolna — Ranka — 
Obidowa — Nowy T arg Białka — Fo- 
ronin — Olcza — Jaszczorówka, gdzie o 
godz. 16 odbędzie się na 3.5 km. szosowa 
próba szybkości. Rozdanie nagród odbę­
dzie się tegoż dnia w Zakopanem o godz. 
13 ej. tak aby zawodnicy mogli w ponie­
działek rano powrócić do miejsca zamiecz 
kenia.

Inform acji udziela i zapisy przyjm uje 
Polski Klub Motocyklowy, W arszawa, a). 
Szucha 10 w poniedziałki i czwartki W—21 
tylko do dnia 2 września Organizatorzy 
zapew irają uczestnikom nietylko ulgi ko 
lejowe, ale tani pobyt w Zakopanem w 
pierwszorzędnym pensjonacie M arilor, 
tanie oleje, benzynę, wzorową obsługę pa 
lw a , piękne i cenne nagrody w niezwy 
kle dużej ilości, wartościowe pamiątkowe 
plakiety. Są również czyn’one pertrak ta  
cje, aby wszyscy zawodnicy jechali na 
oponach polskich Stomil^ które zostaną 
im do-starczone na raid.

Konflikt w piłkarstwie śląskim
dotychczas nie załatwiony

Zarząd PZPN zastanawiał s:ę na 
ostatnim  posiedzeniu nad sytuacją w okrę 
Su  śląskim ora rzozpatrywai m. in. odpo 
wiedź b. zarządu okręgu śląskiego na list 
prezesa PZPN pik. Glabisza do klubów 
■Śląskich

Decyzję w sprawie ukarania winnych 
konfliktu odłożono do przyszłego tygodnia 
•ponieważ nie wszystkie m ateriały clowodo 
w o nadeszły'.

*  *  #

W najbliższych dniach dniach, jak nas 
inform ują przeszło 100 klubów na Śląsku 
'domagać sję będzio zwołania nadzwyczaj 
nego walnego zebrania. W obecnej sytu­
acji wydaje się rzeczą najwłaściwszą, aby 
PZPN poszedł na te sugestjr i w ten spo 
sób radykalnie, zakończył wiszącą w po-

 « ()0
Przesunięcie terminu

ROZGRYWEK O W EJC IE  DO LIG i
P.Z.P JS. posiuoowił przesunąć termin 

rozgrywek o wejśie do Ligi o jeden ty ­
dzień ze względu na odwołanie meczu 
Śmigły — Polonia z powodu udziału gra 
czy Polonii w meczu W arszawa — Gdańsk 
15 bm. w Gdańsku. Tym samym mecz 
U nia  — Brygada projektowany na 15 bm. 
nie odbędzie s'ę.

Term inarz zostaje przesunięty o ty 
dzień, a zatem mecze z 15 bm. (Śmigły— 
Polonia i Unii — Brygada) odbędą się 22 
bm. mecze z dnja 22 b m. (Polonia—Unia) 
śm ig ły  — Brygada odbędą s :ą 20 hm i td.

wiotrzu burzę.
Zw ołano nadzwyczajnego zebiauia, 

ma o tyle swe uzasadnienie, ze rolę komi 
sarza OZFN, wobec usialena term inarza 
rozgrywek należy uznać za całkowicie u 
kończoną.

Odraczanie term inu walnego zebrania 
„ad eelendas graecas* wydaje się niebez­
pieczne niecelowe.

Należy przy tym zaznaczyć, że działacze, 
sportowi, występujący jako b. członkowie 
OZPN. którzy ostatnio przesłali prasie pa 
bliczne wyjaśnienie, cieszą się dużą papu 
larnością wśród sportowych sfer. Osoby 
te prócz tego rczprcutpją najpoważniejsze 
hiuby piłkarskie na Śląsku, względnie do 
tej pory czynnie pracują w organizacjach 
aportowych.

Mistrzostwa b-perskie Po's!;i
M E  ODBĘDĄ SIE?

Zarząd sekcji bokserskiej W arty po 
wtanowil uczestniczyć jedynie w hgoroez 
nych rozgrywkach okręgowych, nato­
m iast W arta nie weźmie udziału w druży 
nowych m ’strzostwach Polski nawet po 
zdobyciu mistrzostwa okręgu poznańskie 
£o.

Wobec tego, że również mistrz okręgu 
łódzkiego I. K. P. nie ma zan raru  uczc 
łdniezyć w rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski, jest bardzo możliwe, ze mistrzo­
stwa te w roku bieżącym wogole nie doj­
dą do skutku.

Pi łka rze  polscy  z Karwiny
GRAĆ BĘDĄ W SOSNOWCU.

W  sobotę, d n 'a  14 bm. o godz. 17.3'J 
na stadionie STS. Unia w Sosnowcu od­
będą się zawody piłkarskie pomiędzy P. 
K. S. Siła K arw ina (Czechosłowacja) a 
zespołem gospodarzy. PKS. Siła — K ar­
wina w roku bieżącym zdobył m istrzo­
stwo A kl. Zupy fotbalowej czeskosiówae 
kiej i w roku następnym grać będzie w 
grupie „Polonii Karwińśkiej**.

Jest to silna drużyna, grająca niezwy 
kle ambitnie, ostro, a jednak fair. Dla 
gospodarzy będzie ten mecz sprawdzia­
nem przed rozpoczęciem mistrzostw ligi 
okręgowej To też gospodarze występują 
w swym najlepszym składzie, a  miano 
wicie: Łukasik. Biernacki, Blacuarezyk, 
Gałkowski, Wiśniewski, Poborowski. Ka­
czorowski. Gajzler, Nowak. Dudek, cio ta 

Q godzinie 16 przedmeez juniorów Fccz 
to we PW. Katowice — Unia.

Przetarg
D yrekcja Okręgowa Kolei P a ń ­

stwowych w W arszaw ie ogłasza prze 
ta rg  na dzień 3-go w rześnia 1937 roku. 

NA WYKONANIE ROBOT 
REMONTOWYCH

(g runtow nej napraw y) w budynku nr. 
31 przy  ulicy 3-go M aja w Sosnowcu 

Bliższe szczegóły w M onitorze Fol 
skim  Nr. 180 z dnia 9 sierpnia  1937 r.

.ST*.

A  W I Z O .
D yrekcja  Okręgowa Kolei Państw o 

wycb w W arszaw ie ogłasza.

przetarg publiczny
na dzierżaw ę placu o powierzchni oko 
ło 400 m 2. położonego przy ul. 3 go Ma 
ia  w Sosnowcu, pomiędzy domami ko­
lejowymi N N r. 5 i 6/8. obok dworca 
kolejowego, z praw em  pobudowania 
na tym  placu domu dochodowego.

O ferty  należy składać do godziny 
9-tei dnia 3 w rześnia rb. do D yrekcji 
Okręgowej Kolei Państw ow ych w 
W arszaw ie, ul. Targow a 74.

Bliższe szczegóły ogłoszone w Mo­
n ito rze 'P o l skini Nr. 180 z dnia 9 sierp 
nia 1937 r.

II Aparaty elektryczne
IS gospodarstwa domowego ułatwiająĄ pracę, oszczędzają czas i pieniądze.

Informacje oraz demonstracje w sklepie Elektrowni ul 
S l  D ęb lirisK Ś i 1 , mmk ELEKTROWNIĄ OKRĘGOWA

w  Zagłębiu  Dąbrowskim S. A.

Kino „Zagłębie**

Dziś kino zamknięte 
z powodu remontu

K i N O  „E i) E  N‘
DZIŚ! Najw iększe arcydzieło p /g  powieści E. W allacc’a DZIŚ!

K I N G  K O N G
W roi. gl. FAY WRAY, R. A R M SfR O N Y  i olbrzymia 23 mtr. małpa

NADPROGRAM:
Największa sensacja sportowa tego roku jedyny autentyczny przebieg 

walk o mistrzostwo świata pomiędzy ,
JOE LOUIS contra BRADDOCK

Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz 15.30________

o o
K ino-T eatr

„ P A T R I A*1
l .  M a r c i n k o w s k i

i S-ka
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

o < >

DZIŚ! D Z I Ś !
Najpiękniejsza legenda romantyczna

JANOSIK
Hetman Zbójnicki

BILETY OD 25 GROŚZY

W  Inow rocław iu odbyły się krup) 
we zawody szybowcowe. /  udziałem 
szeregu znanych zawodników polskich 
W  zawodach tych brała również udział 
o. W anda M odlibowska z Aeroklubu

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chord j w eneryc. nych i skór. „Pomoc* 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go- Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w święta 11 1
-- Wizyta 5 złotych. —
(Trr*- • T sn r* ® /- .------ --- ----

POSADY I PRACE

PISANIEM adresów każdy zarobi. Za 
tysiąc płacę złotych dziesięć. Aby tę in 
tra tną  pracę uzyskać należy nadesłać 
krótki życiorys, podać dzień, miesiąc, rok 
urodzenia oraz zastosować się do treści 
otrzymanej odpowiedzi. Zgłoszenia Abde.j. 
Ffanim. Lwów 15 Cerkiewna 18,27.
KUPNO I SPRZEDAĆ

SPRZEDAM tanio szafę. i. parę łóżek. — 
Zgłoszenia od 3 do 6. UL K arpacka 5 
m. S.

Poznańskiego, która jest w posiadani<1 ; 
światowego rekordu długotrw ałości lo 
tu  na szybowcu w kaiegorii pań, wyn i 
■gącego 24 godz. !•

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wybór** j 
oraz wszelkie wyroby betonowe pojcca 
tanio „W IKTORIA", Dąbrowa, ul. K io t 
Jadwigi 46, Telefon 68-436. 25-letuia gwa­
rancja.

WAPNO
budowlane lasowane i w bryłach pierw­
szego gatunku, tłuste o dużej wydajności 
Wapienniki „Brynica**, Czeladź, ul. Mi- 
lowtcka. telefon 62750, *
PLAC poszukiwany >r>d budowę dom* 
1,1 * „ i p „ 1  t i r z y  ■1 • *1 d n v  u n e j  sz< a i s
w Siewierzu. Zgłoszenia do adm inistracji

Cxnresu Zagłębia**  _
RYBY żywe w każdy piątek poieca skiep 
kolónialno - snozywczy Lucjana Nowac­
kiego. B yhna 27. _
DOM w śródmieściu do sprzedania. Wia­
domość: Małachowskiego 6, Król.
ZGUBIONE DOKUMENTY

WIECZOREK ADAM zgubił dowód oso­
bisty wydany przez gminę Niwka.

Wydawca: Helena Monsiorska. —- R?d. naczelny; IV Uwierk. — Druk. ,,Eipras l^glębia*' Sosnowiec, TeatraLn? 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipsk;,,


